Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem 


Miesięcznie . « « « « . . 5*— zł. | 


Rok XLIH 


W Krakowie 


Wydanie 


z przesyłką pocztową 
5— zł. 


bez odnoszenia 
4°50 zł. 


Na całym obszarze Państwa polsk. 


Zagranicą 


przyjmuje. Za każdą zmlanę 


8*— zł. 


Majwiekyza bitwa o Madryt rozegaa się W niedziel 


Paryż, 28. 12. (PAT). Havas donosi 
z Madrytu: Wojska powstańcze podjęły 
w niedzielę z rana gwałtowne natarcie na 
odcinku Casa del Campo, przy czym zdo- 
łały sforsować rzekę Manzanares, zagraża- 
jąc pozycjom wojsk rządowym. Ogień rzą- 
dowej artylerii i karabinów maszynowych 
powstrzymał natarcie, lecz wałka trwała 
nadal. Podczas wielokrotnych ataków po- 
wstańcy ponieśli ciężkie straty, lecz arty- 
leria powstańcza celnie ostrzeliwując pozy- 
cje rządowe poczyniła spustoszenie w sze- 
regach obrońców. Wojska rządowe przeszły 


w kilku punktach do przeciwnatarcia, ce- 
lem odzyskania straconego terenu, lecz zo- 
stały powitane gęstym ogniem karabinów 
maszynowych i moździerzy. 

O godz. 18.30 natarcie powstańców mia- 
ło się załamać, lecz zażarta walka spowo- 
dowała obustronne ciężkie straty. W nie- 
dzielę odbyła się największa bitwa o Ma- 
dryt. Na południowym odcinku nacierały 
wojska rządowe, na zachodnim zaś — po- 
wstańcy. Kanonada trwała bez przerwy aż 
do wieczora. 


Nieudały atak wojsk rządowych 


Paryż, 28. 12. (PAT). Havas donosi 
z Avila (miejsce postoju dowództwa wojsk 
powstańczych, operujących pod Madrytem), 
Że dziś z rana na froncie madryckim wojska 
rządowe podjęły nieoczekiwany atak na 
prawym skrzydłe gen. Varela, w pobliżu 
Villa Verde, na przedmieściu Basurero. 


Atak odparto ogniem. Lotnictwo powstań- | === 


cze gwałtownie bombardowało pozycje rzą- 
dowe na zachód od Madrytu pod Pozuelo. 
Strzelanina artyleryjska trwa, szczególnie 
intensywnie bombardowana jest szosa, wio- 
dąca z Madrytu do Barcełony i przechodzą- 
ca przez północne dzielnice stolicy. Baterie 
rządowe ostrzeliwały z rana szereg miejsco- 
wości, położonych na południe od Madrytu. 


Czerwoni tworzą obozy 
koncentracyjne 


Walencja, 28. 12. (PAT). Opublikowano 
dekret o organizacji obozów koncentracyj- 


P. Prezydent przyjmie życzenia na Zamku 


Warszawa, 28. 12, (PAT.) Szef kancelarii 
cywilnej zawiadamia, że Prezydent R. P. bę- 
dzie przyjmował życzenia noworoczne w dniu 
1 stycznia na Zamku w Warszawie. Karty 
wstępu wydawać będzię kancelaria cywilna w 
dniach 29 i 80 grudnia b. r. od godz. 9 do 14. 

* ẹ 


Warszawa, 28, 12. (PAT.) W dniu 1 stycz | waza 


mia dla pragnących złożyć życzenia manz. 

Śmigłemu-Rydzowi będzie wyłożona księga od 

godz. 10 do 16 w gmachu Generalnego In- 

spektoratu Sił Zbrojnych, Aleje Ujazdowskie 1. 
* 


ac; 


KRADZIEŻ RADU. 


Budapeszt 28. 12. (PAT). Z laboratorium 
kłiniki ginekologicznej tutejszego uniwersy- 
tetu skradziono kasetę z 225 miligramami ra- 
du, wartości 100 tysięcy pengo. 


nych dla osób skazanych za przestępstwa 
polityczne. Straż w obozach pełnić będą 
członkowie organizacyj zawodowych i par- 
tyj wchodzących w skład frontu ludowego. 
Internowani będą użyci do robót przy bu- 
dowie kanałów, kolei żelaznych, szos, ka- 


nalizacji. studzień i budynków użyteczności 
publicznej. Zorganizowanie i kontrola nad 
funkcjonowaniem obozów koncentracyjnych 
zostanie powierzona komitetowi pod prze- 
wodnictwem ministra sprawiedliwości. 
Ambasada brytyjska opuszcza Madryt 

Madryt, 28. 12. (PAT). Ambasada brytyj 
ska otrzymała polecenie opuszczenia Madry- 
tu w jak najkrótszym czasie. Wszyscy 
uchodźcy znajdujący się w gmachu ambasa- 
dy mają opuścić ten gmach przed środą. 
Charge d'affaires Ogilvie Forbes wraz z per- 
sonelem ambasady udać się mają w najbiiż- 
szych dniach do Walencji. 


ŚMIERĆ JEDNEGO Z PRZYWÓDCÓW 
„FALANGI“. 

San Sebastian, 28. 12. (PAT). W ozasie 
ostatnich wałk ma froncie Santander zginął 
jeden z najwybitniejszych przywódców ..IIi- 
szpańskiej Palangi Faszystowskiej” Jose 
Arizi Lecumberri. 


Min. Grabowski udzieli wyjaśnień 
w sprawie afery Parylewiczowej ? 


Warszawa, 


28. 12. (Tel.). Wśród expose| jak i kilku sensacyjnych spraw sądowych. 


ministerialnych, które wygłoszone będą naj Prawdopodobnie na forum komisji znajdzie 


komisji budżetowej sejmu po Nowym Roku 
duże zainteresowanie budzi zapowiedziane 
przemówienie ministra sprawiedliwości Gra- 


bowskiego, ze względu na oczekiwane poru- 
szenie w nim szeregu aktualnych kwestii, do 


tyczących zarówno rełormy ustawodawczej, 


swój odgłos afera korupcyjna Wandy Pary- 
lewiczowej. 

Expose min, Grabowskiego wygłoszone 
ma być w komisji budżetowej sejmu w dniu 
12 stycznia, 


Katastrofa samolotu komunikacyjnego 
Cztery osoby zabite 


Warszawa, 28. 12. (PAT). W dniu dzisiej 
lecący ze| załogi postradało życie 4 osoby, zaś 3 osoby 


szym samolot komunikacyjny, 


Lwowa do Warszawy, uległ wypadkowi ko- 
kolejowej Susiec między Rawą) nikas, 
Według  dotychczaso- 


ło stacji 
Ruską i Zawadami. 


wych wiadomości z 10 pasażerów i 2 osób 
odniosły rany. Samolot prowadził pilot p 


Nowa fala ruchu strajkowego we Francji 


Paryż, 28. 12. (PAT.) Ostatni tydzień bie- 
żącego roku przynosi nową falę ruchu straj- 
kowego. We wtorek odbędzie się demonstra- 
cyjny jednogodzinny strajk pracowników insty 
tucyj miejskich m, Paryża, którzy od dawna 
| już żądali, by za wzorem rządu, który skasował 
dekrety oszczędnościowe Lavala, uderzające w 


Nabycie 105 (gS. na lasów 
na rzecz Skarbu Państwa 


Warszawa, 28. 12. (PAT.) Dnia 23 bm. zo- 
stała sfinalizowana transakcja nabycia na 
rzecz Skarbu Państwa przez Dyrekcję Naczelną 
Lasów Państwowych dóbr Rzepichowsko-Cho- 
tyniokich od Jarosława Potockiego. Dobra po- 
wyższe położone w powiatach Łuminieckim j 
Baranowickim mają na powierzchni około 105 
tys. ha. w jednym kompleksie leśnym. Nabyte 
one zostały za kwoty 9 milionów 100 tys. zł. 

Dobra te były bardzo poważnie zadłużone. 
W związku z nabyciem tych dóbr przez Skarb 
Państwa spłacono w drodze ugody przeważną 


Część zadłużenia. Przy czym przez zaliczenie 
na poczet ceny kupna uległy ściągnięciu także 
i zaległości podatkowe Skarbu Państwa w kwo 
cie sięgającej niemal półtora miliona zł. 
Przy Jarosławie Potockim pozostały w re- 
zultacie tej transakcji po spłacie zobowiązań, 


zarobki robotnicze, miasto Paryż również cof- 
nęło zarządzenia oszczędnościowe, które w 
swójm czasie obniżyły poziom płać. Wobec nie 
otrzymania dotychczas żadnej odpowiedzi, or- 
ganizacje pracowników miejskich, obejmujące 
około 150.000 członków, przeprowadzą we wto- 
rek jednogodzinny strajk demonstracyjny. — 
Strajk ten nie da się jednak odczuć miastu, 
gdyż iniejatorzy jego zabezpieczyli działanie 
kolejki podziemnej, tramwajów, autobusów, 
wody, elektryczności j szpitali. 


Następnego dnia, t. jj, we Środę odbędzie 
się w Paryżu druga podobna demonstracja, 
mianowicie metalowcy okręgu paryskiego prze 
prowadzą 5 minutowy etrajk demonstracyjny 
t. j}. opuszczą swą pracę na 5 minut przed koń- 
cem dnia roboczego. Demonstracja ta ma być 
ostrzeżeniem pod adresem pracodawców, któ- 
rzy dotychczas nie dali żadnej konkretnej od- 
powiedzi na wysunięte przed kilku tygodniami 
żądania podwyżki płac. W sprawie przemyslu 
metalurgicznego w Paryżu, rząd ma zamiar in- 


ziemie orne oraz parę nieruchomości miejskich. | terweniować i już dzisiaj odbędzie się konfe- 


Lasy Rzepichowsko-Chotynickie wejdą w skład 
państwowego gospodarstwa leśnego i 'podległe 
będą Dyrekcji Lasów Państwowych w Biało- 
wieży. 

- ja 


rencja w prezydium rady ministrów, która ma 
na celu załagodzenie grożącego konfliktu w 
przemyśle metalurgicznym okręgu centralnego. 
Żądania robotników dotyczą przede wszystkim 
podwyżek, motywowanych wzrostem cen. 


Redakcja niezamówionych artykułów qiezwra- 
ca Í nie honoruje. listów nieopłaconych nie 


Redakcja przyjmuje strony od godz. 11 do 13 
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(Pogrzeb 


Śp. prof. Wyczółkowskiego 


Warszawa, 28, 12. (PAT). Eksportacja 
zwłok śp. Leona Wyczółkowskiego z gmachu 
1 Akademi Sztuk Pięknych w Warszawie do Fo- 
ściola św. Krzyża nastapi jutro we wtorck 0 
godz. 10 rano. 

O godzimie 11 rano odbedzie się w koście 
le św. Krzyża nabożeństwo żałobie, po któ- 
rym trumma ze zwłokami mistrza zostanie prze 
wieziona na Dworzec Główny i odtransporto- 
wana do Bydgoszczy. 

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o 
godzinie 10 rano z kościoła farnego w Bydgo- 
szczy na cmentarz parafialny w Wtelnie, 


Kaptowanie organizacyj 
gospodarczych 


„Unię Czynnej Polityki Gospodarczej”. 


Warszawa, 28. 12. (Telef.). Komitet orga- 
nizacyjny „Unii Czynnej Polityki Gospodar- 
czej“ rozesłał w okresie świąt do wielu osób 
zawiadomienie, że urządza stałe zebrania in- 
formacyjno-porozumiewawcze z przedsitawicie 
lami rozmaitych, działających w kraju organi- 
zacyj. Zadaniem tych zebrań jest dążenie do 
pozyskania największej ilości ugrupowań dla 
swego programu, przewidującego uruchomie- 
nie wielkich robót publicznych, Wzywający na 
te zebrania komitet organizacyjny <onosi, „że 
niezwłoczna realizacja opracowanego najdoj- 
rzalszego programu nowej polityki gospodar- 
czej da się osiągnać jedynie przez stworzenie 
wspólnego frontu poważnych organizacyj* Ze 
brania informacyjne moją właśnie na celu 
osiągniecie wspólnego frontu. 


Srebrne lisy na wileńszczyźnie 


Wilejka 28. 12. (PAT). Ostatnio, podczas 
polowań w pow. wilejskim, zdarzyły się wy- 
padki, że myśliwi spotykali w lasach niezna- 
ną na tych terenach zwierzynę, mianowieie 
srebrne lisy. Okazało się, że z jednej z ferm 
zwierząt futerkowych, znajdujących się w po- 
wiecie wilejskim, przed paru laty uciekło kil- 
ka srebrnych lisów, które prawdopodobnie 
osiedliły się i rozmnożyły w okolicznych la- 
sach. 


przez 


—F=— 
Biskupi belost przeciwko komunizmowi 


i dyktaturze 


Bruksela, 28. 12. (PAT.) Episkopat belgij- 
ski wystosował do wiernych list pasterski, 
rozwijający z belgijskiego punktu widzenia 
orędzie Ojca Świętego. List pasterski wskazu- 
je na niebezpieczeństwo komunistyczne, ostrze 
gając zarazem wiernych przed nastrojami pa- 
micznymi oraz potępiając użycie jakichkolwiek 
gwałtów. Księża biskupi belgijscy wypowiada- 
ją się zarazem przeciwko tendencjom dyktator 
skim. zalecając „reżim zdrowej wolności“. 


Dochód społeczny Stanów Zjedk. 
wyniesie przeszło 60 miliardów dol. 


Waszyngton 28. 12. (PAT). W rocznym 
sprawozdaniu dla Kongresu sekretarz handlu 
St. Zjedn. oświadczył, że dochód społeczny w 
roku 1936 wyniesie przeszło 60 miliardów dol. 
czyli najwyższą kwotę od ostatniego roku pro- 
sperity — 1929. 


Porwał córkę milionera 


Nowy York, 28. 12, (PAT). W m. Taco 
na (Stan Waszyngton) zamaskowany bandy 
ta wtargnąl do pałacu milionera Williama 


| Mattsona. steroryzował służbę rewolwerem i 


porwał na motorówce 10 letnią córkę milio- 
nera. Bandyta pozostawił w ogrodzie kartkę 
z żądaniem okupu w wysokości 18 tys. do- 
larów. 

ZMARŁA NAJSTARSZA FRANCUZKA. 

Paryż, 28. 12 (PAT). W Reims zmarła w 
wieku lut 108 najstarsza Francuzka p Bam. 
baron. 


Btr. 2. „GLOS NARODU" 


Międzynar. konferencja gospodarcza w Waczynoton 


Rząd polski otrzymał zaproszenie 


Warszawa, 38. 19. (Tel.) Rząd polski otrzy- | łagodzeniu skutków kryzysu i co wiąże się po- 
mał zaproszenie rządu Stanów Zjednoczonych średnio z projektem skrócenia Czasu pracy. 
A. P, do wzięcia udziału w międzynarodowej Konferencja ta odbyć się ma z inicjatywy pre- 
konferencji gospodarczej o Światowym znacze- | zydenta Roosevelta w i września W 
miu. Konferencja ta obradować będzie w spra-, Waszyngtonie, 

„wie przydziału surowców dla wszystkich więk- Wyjedzie na nią do Stanów Zjednoczonych 


szych miast, Co odegrałoby poważną rolę przy | specjalna delegacja polska. 


Druga polska ekspedycja wyruszy w Andy 


Buenos Aires, 28. 12. (PAT). Jak już] stawicieli poselstwa. konsulatu. P. K. O,, 
podawaliśmy druga polska ekspedycja wy-| towarzystw, organizacyj i prasy polskiej, 
sokogórska w Andy argentyńskie cezyni| znajdowało się wielu przedstawicieli róż- 
ostatnie przygotowania do  wwruszenia| nych stowarzyszeń naukowych argentyń- 
w teren. Ostatnio odbył się pokaz filmu, | skich i cudzoziemskich oraz szereg wybit- 
nakręconego przez pierwszą polską ekspe- 
dycję w r. 1933724. Korespondent P. A. T. 
w Buenos Mres nadsyła listownie naste- 
pujące szczezó!v pokazu filmu: 


warzyskieh, nagrodziła „film prawdziwym 
huraganem oklasków. 


mà 


nych osobistości ze sfer naukowych i to-j 


z dnia 29 grudnia 1958 


szawa, 28. 12. (Tel.). Święta Bożego 
sk minęły w Gdańsku dosć niespo. 
kojnie. Policja polityczna dokonała znowu 
licznych rewizji i aresztowan, przy czym 
duże wrażenie wywołał fakt, że represje po- 
lityczne spadly tym razem m. in. na człon- 
ków partii hitlerowskiej, Wśrod aresztowa- 
nych działaczy politycznych znajduje się 
przeszło 20 członków i funkcjonariuszów 
partii hitlerowskiej, w tym kilku z bliskiego 
otoczena Foerstera, Niektórzy aresztowa- 
ni hitlerowcy zajmują wybitne stanowiska 


Nr 955 


Niespokojna Święta Bożego Narodzenia w Gdańsku 


w kierownictwie t. aw. korpusu zmotoryzo- 
wanego partii hitlerowskiej w Gdansku. Kor 
pus ten, to bogato wyekwipowane bojówki 
hitlerowskie na samochodach, motocyklach 
które odgrywają wielką rolę w terrocyzowa- 
niu ludności Wolnego Miasta 1 ugrupowań 
opozycyjnych. W okresie świąt uwiszionym 
został przez policję polityczną w Gdańsku 
poseł do Volkstagu i sekretarz parti nje- 
miecko - narodowej w Wolnym _Mięście 
Gamm. O przyczynach tego aresztowania 
mie nie wiadomo. 


Pakt wieczyste 
między 


Paryż, 28. 12. (PAT). Korespondent Ha- 
vara w Bialogrodzie domosi, ż°% w koach 


Pokaz edbyl się w wypełnionej po brze- 
gi sali wiclkiego kinoteatru ..Select Suipa- 


Tarnów, 28. 12. (Telef.). Arcsztowany tu 
został urzednik pocztowy Ignacy Starzyk, b. po 
sol na Sejm. Aresztowanie poprzedziła rewi- 
zja w mieszkaniu Starzyka. Aresztowania t2 


Konferencja w sprawie 


kotoniny z 


Warszawa, 28, 12. (PAT.) W Min. Przem: 
i Handlu odbyła się przed świętami pod prze 
wodnictwem dyrektora departamentu p. Ma- 
riana Kandla konferencja podkomisji włókien- 
niczej. wchodzącej, jak wiadomo, w skład głó- 
wnej komisji surowcowej. 

Na konferencji tej rozpatrzono szereg naj- 
pilniejszych postulatów związanych z urucho- 
mieniem produkcji kotoniny z lnu į konopi, W 
szczególności uzgodniony został pogląd na ce- 
lowość wydania ustawy, któraby dawała trwa- 
łe podstawy prawne stosowania surowców Kra- 
jowych j wytwarzanych z nich półląprykatów 
w przemyśle włókienniczym. 

Komisja przeprowadziła również szczegóło- 
wą dyskusję na temat zapewnienia zbytu pro- 
dukowanej kotoniny į jako aktualne środki 
dyspozycji uznała związanie zbytu kotoniny 
za pomocą polityki celnej w zakresie surow- 
ców przywozowych z zagraniey, a zwłaszcza 


Senat zmienił projekt n 
o przymusowym arbitrażu 


Paryż, 28. 12. (PAT). Senat uchwalił | 
4T0 głosami przeciwko 89 projekt ustawy 
o przymusowym arbitrażu. 

Tekst ustawy przyjęty przez senat po- 
ważnie różni się od tekstu przyjętego przez 
Izbę Deputowanych. Wprowadza oņ rów- 
nież zmiany do tekstu przedstawionego 
przez komisję senacką handlu i pracy. 


Obrady Narodowego Kongresu Indyjskiego 


Kalkuta, 28. 12. (PAT), W m. Fuizpur 
rozpoczął obrady Narodowy Kongręs Indyj- 
ski z udziałem 60 tysięcy uczestników. Na 
kongres przybył również Ghandi. Przewod- 
niczący kongresu Jawaharlal Nehru oświad- 
czył, że kongres będzie zwalczał nadaną 
ostatnio Indiom konstytucję, będzie doma- 
gał się jej odwołania oraz żądać będzie 
zwołania konstytucji. Uchwały kongresu 
potępiają wszelkie przygotowania wojenne, 
zwłaszcza na pograniczu Afganistanu. 

Domy muszą posładać schrony 

przeciwgazowe 

Mediolan 28. 12. (PAT). „Gazzetta Ufłicia- 
Ja* opublikowała dekret królewski, w myśl 
któręgo wszystkie nowe domy mieszkajne 24- 
równa projektowane, jak jui będące w budo- 
wie winny być zaopatrzone w schrony prze- 
ciwgazowe. 


Francja podwyższyła cło 
na żelazo 


Warszawa, 28. 12. (Telef.) W ostatnich 
dniach w związku z okresem świątecznym za- 
obserwowano w urzędach pocztewyech, szcze- 
gólnie zaś w miejscowościach, położonych w 
pobliżu pogranicza polsko-niemieckiego niezwy 
kły rach w dziale przesyłek. Masowo nadawa- 


Sensacyjne aresztowanie b. pos. Starzykaw Tarnowie 


stoją podobno w związku z zaginięciami t. zw, 
„listów amerykańskich“. Aresztowanie Starzy- 


| ka wywołało w Tarnawie olbrzymie wrażenie. 


==; Q ==" 


uruchomienia produkcji 


inu | konopi 


bawełny, oraz jako dalszy środek uznała zobo- 
wiązanie przemysłu do odbioru całkowitej pro- 
dukcji kotoniny pod nadzorem czynnika urzę- 
dowego. 

Zostały również uzgodnione wniogġki w spra 
wie koncesjonowania przemysłu kotonizacyj- 
nego w celu zapewnienia odpowiedniego tery- 
torialnego jego rozmieszczenia oraz wytworze- 
nia warunków racjonalnej jego rozbudowy. 
Poza tym ustalono wnioski w sprawie warun- 
ków udzielenia zamówień przy dostawach rzą- 
dówych i publicznych na tkaniny kotontzowa- 
ne, bądź z domieszką kotoniny, w sprawie ulg 
podatkewych oraz polityki kredytowej i tary- 
fowej w stosunku do tego przemysłu. 

Komisja wypowiedziała się wreszcie znacz- 
ną większością głosów za koncesjonowaniem 
produkoji sztucznej wełny, czyli t. zw. lanitalu, 


produkowanego z kazeiny. 
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20 tys. paczek żywnościowych 


przesłano z Polski do Niemiec 


ne są do Rzeszy Niemieckiej przesyłki żywno- 
ciowe, co tłumaczy się wielkim brakiem sze- 
regu artykułów spożywczych w Niemczech, — 
W ciągu niespełna tygodnia wyekspediowano 
do Niemiec przeszło 20.000 paczek żywnościo- 
wych. 


Paryż, 28. 12. (PAT.) Rząd francuski pod- 
wryższył cło wywozowe na złom żelazny z 7 
He 20 (r. Zarządzenie to będzie w praktyce 
ezaączało wstrzymanie wywozu żelastwa. Tłu- 
maczone ono jest wzrastającym zapotrzebowa- 
niem na surowce żelazne, które ujawnia się 
obecnie w przemyśle francuskim w związku z 
ożywieniem koniunktury, a przede wszystkim 
z uwagi na liczne zamówienia z dziedziny 


Ostatni hołd Bydgoszczy 


dia $. p. proi. Wyczółkowskicóo 


Bydgoszcz, 28. 12 (PAT). Zgon prof, Wy- 
czółkowskiego dotknął Bydgoszcz w większym 
stopniu, miż resztę Polski. Zamieszkały w Go- 


nek na parafialnym cmentarzu, zgodnie z osta- 
tnią woją Zmarłego. 


| przyjaźni 
Jugosławią a Bułgarią 


dobrze poinformowanych mówi się od dał- 
szego czasu o ewentualnym zaworcia paktu 
wieczystej przyjaźni nuędzy Jugosławią a 
Bułgarią. Pakt ten, który bylby ukoronowa 
niem stopniowego  zbltzenia, osiągniytego 
mędzy obu krajami od 1934 r. był podtbno 
przedmiotem rozmów. poz:orowadzenysh w 
końcu października vņrzəz promiera Stoija- 
dinowicza z królem B:rysem. Kela urzędo- 
we twierdzą, że dotychczas nie konkretnego 
w tej sprawie nie Zostalo zrobione, Odn3ai 
się jednak wrażenie, że zarówa1o w Bułwarii 
mam | jak i Jugoslawii opinia publiczna zapatraje 
się przychylnie na myśl uświęcenia przez po 
dobny układ dobrych stosanków, łączących 
oba kraje. Korespondent Fav.ua dowiaduje 
się, że rząd jugosłowiańszi przedłożył już w 
drodze dyplomatycznaj ten projekt rządom 
Małej Ententy Bałkańskiaj, Praga, Ankara 
miały aprobować projskt bez żadnysk za- 
strzeżeń, natomiast Bukarasz*, a zwłaszcza 
Ateny zgłosiły pewne zastrzeżenia, nodyk- 
towame specjalnymi *ni3.esam: tych państw, 
Zastrzeżenia te jednak nie mają jakoby pu- 
ważniejszego charakteru. 


Ograbili doszczętnie sklep jubilerski 
w śródmieściu Krakowa 


Kraków, 28. 12. W nocy z soboty ma nie 
dzielę nieznani kasiarze włamali się do pres 
cowni obrazów przy ul. Grodzkiej 15, a stąd 
przez otwór w murze do składu jubilerskiego 
znajdującego się w tej kamienicy i ograbili 
go doszczętnie. Pozostawili nietkniętą jedymie 
kasę ogniotrwałą, prawdopodobnie z powo- 
du braku odpowiednich narzędzi. Złodzieje 
usiłowali następnie przebić otwór w murze 
dzielącym pracownię od wielkiego składu fu- 
ter, ale skutkiem grubości i twardości betono- 
wej ściany odstąpili od powziętego zamiaru. 


lyon czterech znanych krakowian 


Kraków, 28. 12. Dzisiaj zmarli w Krako- 
wie dr. Adam Grudzewski, em. lekarz miejski 
który występował ostatnio często w sądach 
krakowskich, jako znawca. Zmarły liczył lat 
66. — W wieku łat 64 zmarł em. wicedyrek- 
tor Pow. Kasy Oszczędności Stefan Ciechanow 
ski. — W dniu wczorajszym zmarli również dy 
rektor sapitala żydowskiego dr. Jam Landau. 
i Adolf Gross, adwokat, b. poseł w austriao- 
kiej Radzie Państwa, długoletni radny m. Kra 
kowa i przez pewien czas przywódca żydów 
niesjonistów. 
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ścieradzu pod Bydgoszczą prof. Wyczółkowski 
związany byl szczególnie z miastem, które 
zawsze darzył swą szczerą sympatią. Bydgoszez 


odda też należny hołd pamięci wielkiego arty- 
sty. 
Doczesne szczątki śp. prof. Wyczółkowskie 


cha“, mogącego pomieścić z górą 3.000; 
esób, pod egidą argentyńskiego .,Touring 
Club'u* i Argentyńsko-polskiego Instytutu 
Kulturalnego. Przed wyświetleniem filmu 
wygłosił okolicznościowe przemówienie 
prezes argentyńskiego . Touring Clubu", 
le, czym przemawiał członek wyprawy inż. 

efan Osiecki, podkreślając ogromne trud- 

ności, na jakie napotykała przy filmowaniu 

pierwsza polska ekspedycja alpinistyczna. 

Publiczność, wśród której oprócz 

echrony narodowej. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 28. 12. (Tel.). Giełda pienięż-| go przybędą w dniu 29 bm. wieczorem de Byd- 
aa warszawska: Bank Polski 106, Warszaw-|goszczy i zostaną wystawione w miejscowej 
skie Tow. Fabr. 28, Lilpop 13.25. Ostrowiec | Farze. Dn. 30 bm. po uroczystym nabożeń- 
ser. B. 25.25—25.50, Starachowice 22.15,! stwie żałobnym oraz egzekwiach, które odpra- 
Bank Handlowy 40. iwi J. E. Ks. Biskup gnieźnieński Laubitz 

Papiery: 3 proc. poż. inwest. em, 1 65 3/4j trumna ze zwlokami zostanie wystawiona na 
2 em, 65, 6% poż. dolarowa G2, 4% prem. |rynku marsz Piłsudskiego, skąd po żałobnych 
poż. dolarowa 46 3/4. 4% poż. konsolidacyj-| przemówieniach przedstawicieli miasta 1 orga 
na 50 3/4. nizacyj kulturalnych nastąpi eksportaeja zwłok 

'Tendencja dla dewiz słabsza, dla peży-, ło granie miasta, Od granic miasta zwłoki 
ezek państwowych przeważnie słabsza dla przewiezione zostaną samochodem do Wtel- 
akeyj nieco słabsza. | na, gdzie zostaną złożone na wieczny odpoczy 
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Od wtorku dnia 22 b. m. w_kinoteatrze „Uciecha 


Wielka premiera świąleczna! — Bajecznie wesoła, pełna dowcipu kęmedia 


LE KK O D U CH“ W głównych rolach: Królewską para tancanzy 
55 


FRED ASTAIRE | GINGER ROGERS. Oto 

najlepszy film ulubionych komików i natchnio- 

nych poetów tańca! Oto bezsprzecznie najlepsza zabawa świąteczna! — Lekkoduch was ba- 

wi! On was bawi! On was rozweseli zachwyci tańcami porwie piosenką, rozśmieszy świetne- 
mi kawałami. 


Milioner holenderski zakupuje żywność dla Niemiec 


Haga, 28. 12. (PAT). Magnat naftowy 
Deterding zobowiązał się dostarczyć kilka 
milionów guldenów na zakup w Holandii 
produktów rolniczych, przeznaczonych na 
wywóz do Niemiec. Transakcja ta przepro- 


wadząna za specjalnym zezwoleniem rządu 
holenderskiego. ma na celu ulżenie trudneś- 
clom farmerów hojenderskich i zwiększe za- 
pasów żywności w Niemczech, 
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Rzekome błędy polityki japońskiej 


Tokio 28. 12. (PAT). Agencja Domei po- j 


daje w streszczeniu raport komitetu dyplo- 
matycznego stronnictwa Minsejto, który zo- 
stał dzisiaj ogłoszony przez prasę japońską, | 

Raport ten wymienia rzekome niepowodze ! 
nia japońskiej polityki zagranicznej: 1) od- 
mowę rządu sowieckiego podpisania nowego 


układu rybołówstwa 2) nieprzychylne stana- 
wisko Chin w stosunku do propozyeyj łapoń- 
,skłsh zmierzających do uregulowania stosun- 
| ków pomiędzy obu krajami, 3) pogorszenie się 
sytuacji międzynarodowej, co raport przypi- 
suje nieporozumieniom powstałym na tle ukła 
du niemiecko-japońskiego. 
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Parylewiczowa przewieziona zostanie 


z więzienia 

Kraków, 28. 12. Ponieważ do wydania do- 
kładnego orzeczenia o stanie zdrowia W. Pa- 
rylewiezowej potrzebne jest przeprowadzenie 
badania promieniami Raentgena, w tym eelu 


REECE O najbliższych dniach Parylewiezowa przewie| 


do szpitala 

ziona zostanie do jednego ze szpitali krak. 
gdzie pozostanie przez 3 dni, pod ścisłym do- 
gorem iwładz policyjnyeh. W tym czasie leka- 
rte przeprowadzą odpowiednie hadania. 
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Nastawialiśmy radio w południe tego- 
rocznej Wigilii z prawdziwym wzruszeniem. 
Jeszcze większe wzruszenie ogarnęło radio-, 
słuchaczów, gdy padły pierwsze słowa pa- 
pieskie. Mocne, jeśli chodzi o siłę ekspresji, 
ale | drżące, jak słowa starca przemawiają- 
cego z łoża boleści do zgromadzonej rodzi 
NY... 
B W miarę jednak upływu sekund i minut 
zatracało się gdzieś w nas wzruszenie i za- 
cierało wrażenie, że słuchamy 30-leiniego 
chorego, starca. Głos Papieski brzmiał co- 
raz pewniej i coraz dźwięczniej. — Łaska 
stanu, której Bóg użycza Swoim pomocni- 
kem na ziemi. przezwyciężyła słabość natu- 
ry. Raz tylko załamał się głos Papieża. 
Wtedy, gdy Mu przyszło mówić o nieszczę- 
śliwej Hiszpanii... Poza tym mowa Papieska 
płynęła do końca jak potok wartki suro 
wych napomnień i ważnych pouczeń. Słu- 
chało się jej już nie z wzruszeniem, ale 
z przejęciem, Była nie lirycznym wylewem 
uczuć, ale wyjaśnieniem prawdy o stosun- 
ku Kościoła do najważniejszego dziś proble- 
mu świata. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO KOMUNIZMU. 
-ABDEL ET ad ZZA kk 


Co roku robi Papież z okazji świąt Boże- 
go Narodzenia przegląd wydarzeń w kończą- 
cym się roku. I ta Jego mowa przez radio. 
była przeglądem. Nie zaniedbał Papież przy- 
pomnieć pocieszających wydarzeń. Ale głów 
ną uwagę skupił na niepomyślnych. Z tych 
zaś na czoło wysunął wojnę domową w Hisz 
panii podkreślając w niej udział hezbożnicze 
go komunizmu, 

Powtórzyły się znane wyrazy potępienia 
tego „wroga istotnych dóbr społeczeństwa, 
rodziny i jednostki*. Powtórzyła się także 
przestroga całego już świata przed tym nie- 
bezpieczeństwem, które — mówił Papież — 
„bardziej jest dziś, niż kiedykolwiek dotąd, 
groźne dla całego świata, a szczególnie dla 
Europy i dla jej chrześcijańskiej cywilizacji. 

Papieskie słowa nabrzmałe troską o losy, 
cywilizacji i religii, a bólem z powodu wyda-, 
rzeń w Hiszpanii robią glębokie wrażenie, 
gdy się zważy, jak lekkomyślnie gdzie, 
niegdzie traktuje się niebezpieczeństwo ko- 
munizmu, i jak mało gdzie niegdzie jest zro-! 
zumienia dla tej głównej prawdy, że do jego 
zwalczenia trzeba — jak Papież mówi — | 
zjednoczenia wszystkich ludzi dobrej woli i 
zastosowania właściwych środków obrony, 
t. j. reform społecznych. Czy wigilijne orę-| 
dzie papieskie przyczyni się do zarzucenia, 
idel „Frontu Ludowego" i do wejścia państw | 
na drogę reform wskazanych w enc. „Quadra 
gesimo anno“, czy też jeszcze jedno upom- 
nienie papieskie będzie zmarnowane? | 
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PRZECIW NARODOWEM 
SOCJALIZMOWI. 


Ale papieskie przemówienie wigilijne wy 
wołuje tym razem wrażenie ze względu na 
ustęp w którym Ojciec św. mówi o „tych, któ 
rzy chcą uchodzić za obrońców ładu i po-j 
rządku,.. a nawet uzurpują sobie pierwszeń- 
stwo i wyłączność w tej walce“, — równo- 
cześnie jednak zwalczają wiarę chrześcijań- 
ską i Kościół zarzucając mu, iż jest „wro- 
giem żywotności i postępu narodu”. Ze szcze 
gólnym oburzeniem wspomniał tu Ojciec Św. 
o demorałizowaniu młodzieży tymi zasa- 
dami, 

Ojciec św. mówił tu nie osohowo. Tak, 
jak w enc, „Quadrag. anno* krytykując fa- 
szyzm włoski wstrzymał się od wymienienia 
jego nazwy, tak i w swej wigilijnej przemo- 
wie napiętnował sam błąd, nie wymieniając 
kierunku, który go popełnia, Prasa jednak 
nie ma potrzeby ukrywania nazwy tego kie- 
sunku. Ma nawet obowiązek mówienia 
otwarcie. Zresztą już „La Croix“ zrobiła po- 
czątek, pisząc, że powyższy ustęp prze:nó- 
wienia papieskiego odnosi się do narodowe- 
go socjalizmu w Niemczech. On jest tym kie 
runkiem, który przez walkę z podstawowy- 
mi prawdami chrześcijaństwa niszczy cywi- 
iizację chrześcijańską, a przez swoje neopo- 
gaństwo „pracuje choćby nieświadomie — 
jak mówił Papież — ręka w rękę z tymi, któ 
rych zwalcza“, 


NEOPOGAŃSTWO II! RZESZY. 


Nie będzie się dziwił potępieniu narodo- 
wego socjalizmu przez Papieża ten, kto wie, 
jak zdecydowaną walkę z chrześcijaństwem 
w ogóle, a katolicyzmem w szczególności 
ten kierunek prowadzi... Przypomnijmy pa- 
rę danych! 

Wychodzi w Niemczech kilkanaście ty- 
godników i miesięczników poświęconych 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 grudnia 1986 


jciec Św. przeciw komunizmowi 
i neopogaństwu Ill Rzeszy 


kultowi „boga niemieckiego“ i walce z ka- 
tolicyzmem, Na ich czele kroczą „Tazional 
sozialistische Monatshefte“ kierowane przez 
samego Rosenberga. Numer z października 
w całości był poświęcony walce z kaiolicyz- 
mem. Dalej idzie „die Stimme“, która pisze: 
„Chrześcijaństwo musi zniknąć, jeśli misja 
niemiecka ma się spełnić*.. A zaś „Das 
schwarze Korps“ nawołuje do porzucenia 
hebrajskiego Jehowy i greckiego Chrystu- 
sa... Równocześnie pismo sekty Ludendorffa 
dwa razy w tygodniu rzucą w masy ohydne 
bluźnierstwa przeciw największym świętoś- 
ciom chrześcijaństwa... Nie, Papież nie prze- 
sadza, gdy na jednym poziomie stawia bez- 
bożniczy Komunizm i neopogański  hitle- 
ryzm. 

Ta nowa „wiara niemiecka“ nie jest już 
tylko sprawą „tilozofów* w rodzaju Rosen- 
berga, Hauera i innych. Jest systemem wy- 
chowawczym, którego realizacja ma dać 
II Rzeszy „nowy naród“, Do tego celu zmie 
rza ustawa rządu Rzeszy z 1, XM 1936 r. 


Jest to ostateczne pociągnięcie w kierunku. 


pełnego totalizmu państwowego na odcinku 
młodzieży. Artykuł TI ustawy mówi: 


„Cała młodzież niemiecka poza 
domem ojczystym i szkoła — winna być 
wychowana w ..Młodzieży Hitlera“. a to 
w dziedzinie fizycznej, duchowej 1 mo- 
ralnej, w duchu narodowego socjalizmu, 
w służbie narodu i wspólnocie narodo- 
wej“. 

Jest to nie tylko monopol wychowawczy 
dla „Hitier-jugend*, ale nadto przymus na- 
leżenia całej młodzieży niemieckiej do tej 
organizacji, którą p. Baldur von Schirach 
kieruje w duchu neopogańskiin. 

Oto, dlaczego Ojciec św. nie zadowolił 
się potępiermem komunizmu, oto dlaczego 
potępił także neopogański hiileryzm!... Oto, 
diaczego Jego przemówienie wigilijne sta- 
nowi niezmiernie ważny dokument w Sspra- 
wie stosunku  Kościołą do współczesnych 
prądów moralnych! J. P. 
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Przegląd prasy... 


Moralność rodzinna — dziś 


Ks. prał. Prądzyński pisze w gwiazdko- 
wym numerze „Kuriera Poznańskiego“: 

„Zbliża cię święto Rodziny. Świat kato- 
lickj napełni się wzniosłymi hasłami i te- 
zami na temat znaczenia małżeństwa i ro. 
dziny, ich ważkości dla państw i narodów. 

Zmajdzie się wtedy może ten i ów pro- 
stolinijny, o niewygimnastykowanym umy- 
śle i pocznie rozumować: Czemuż to nie- 
zależna opinia nie wskazuje — za wzorem 
św. Jana Chrzciciela — na możnych tego 
świata, rozrywających, dla dogodzenia so- 
bie, cudze związki rodzinne i własne, uwa- 
żających, że zadość się stało prawu i ho- 
norowi, jeżeli prawowita małżonka odbiera 
w porę dla siebie i porzuconych dzieci mie 
sięczna alimenty! Rośnie liczba takich z 
góry w dół. Podejmowanie walki przeciw 
nim jest dowodem „obskurantyzmu* alho 
— co najwygodniej — „zacietrzewienia po 
litycznego*. 


Wiara — reękolmią pokoju 


„Kurier Warszawski“ poleca rozwadze 
rządców państw słowa Roosevelta wypo- 
wiedziane przez niego w Buenos Aires na 
konferencji panamerykańskiej. Słowa, któ- 
reśmy zresztą w „Głosie Narodu* w swoim 
czasie z uznaniem przytoczyli: 

„Wiara i ufność Zachodu nie odrodzi 
się, jeśli wyprzemy się naszej wiary w Bo- 
ga. Okresy bezbożności były zawsze i bę. 
dą się jeszcze powtarzały. Ale właśnie w 
wierze w Boga szukać musimy pokoju dla 
Zachodu i w niej ten pokój znajdziemy. W 
duchu tej wiary wzbudzimy z Bożą pomocą 
w sercach naszych braci za Oceanem nową 
ufność!“ 

Tak mówił wytrawny znawca bolączek 
świata dzisiejszego. W wierze w Boga ezu- 
kać musimy pokoju. Chwała Bogu, a wte- 
dy dopiero pokój da się osiągnąć dla. lu- 
dzi. Niemasz innej dla ludzkości rękojmi 
pokoju*. 


„Goniec Warszawski“ donosi: 

„Większość udziałów „Kuriera Poran 
nego“ miał nabyć p. Wędziagolski z Ło- 
dzi, który ma jakoby wpłynąć na bardziej 
„prawicowy* kurs... organu p. Rzymowskie 
go. Należy bowiem stwierdzić wbrew 
wszystkim pogłoskom, że p. Rzymowski 
wcale nłe został urlopowany z „Kuriera 
Porannego“, sprawuje w dalszym ciągu 
funkcje faktycznego redaktora, cieszy się 
pełnym zaufaniem administratorki pisma p. 
Hołówkowej i tylko przestał Świecić swym 
nazwiskiem .pod artykułami „Kuriera“, wy- 
strzygani z „Marianne“ i innych tygod- 
ników zagranicznych, 

Nie wiadomo oczywiście, czy zmiany, 
jakie ma zamiar przeprowadzić w „Kurierze 
Porannym* p. Wędziagolski, będą istotne, 
czy tylko Czysto zewnętrzne, jak to bywało 


dotąd. W każdym razie na odcinku prasy 
sanacyjnej robi się ostatnio ruch. Echo te. 
go zabrzmiało nawet w Sejmie. Oto pos. 
Walewski, nowy, właściciel ilustrowanego 
magazynu mód damskich pod firmą 
„Bluszcz“ (wykupionego w dość oryginalny 
sposób po p. Pierackim), wystąpił w Sej- 
mie z mową kandydacką na stanowisko 
szefa mitycznego BOA (Biura Akcji i Pla- 
nowania), wywodząc, że po Śmierci Woj- 
cha  Stpiezyńskiego biuro to pozbawione 
jest kierownictwa, 

Czy pos. Walewski „ustrzeli* stanowi. 
sko w Prezydium Rady Ministrów, nie wia- 
domo. Wiadomo natomiast, że w Warsza- 
wie bawił ostatnio inny Kandydat na na- 
stępcę red. Stpiczyńskiego, płk. Kowalew. 
ski z Bukaresztu, który odbył szereg kon- 
ferencyj w tych sprawach. Z przemówienia 
premiera Składkowskiego wynika, że losy 
BOA nie są dotąd zdecydowane, Narazie 
trudni się ono „głównie akcją antykomuni. 
styczną* — jak to określił premier. Akcja 
została już zatem ujawniona. Ale co z pla- 
nowaniem?* 


Przemówienie antysemickie posła Bu. 
dzyńskiego wyprowadziło żydów z równo- 
wagi. „Chwila“ pisze, że pos. Budzyński, 
jako sekretarz BB. w Łodzi. w czasie ostat- 
nich wyborów do Sejmu w r. 1935. 

„wydawał w Łodzi, przy pomocy ży. 
dowskiego dziennikarza w okresie przedwy 
borczym do Sejmu, popularną gazetę w ję: 
zyku żydowskim „Der Telegraf*, w której 
to gazecie w artykułach į odezwach, na- 
mawiał społeczeństwo żydowskie, by gło- 

sowało na niego, obiecując godniejszą o. 

bronę interesów żydowskich, od przemy- 

słowców łódzkich. Podczas wyborów do Sej 
mu zebrał dziesiątki tysięcy złotych“. 

Albo się więc p. Budzyński w przeciągu 
roku „nawrócił* na antysemityzm, albo je- 
go mowa była tylko chwytem demagogicz- 
nym obliczonym na opinię antysemitów 
łódzkich. 


lo jedność obozu narodowego 


| 

„ABC“ ubolewa z powodu niesnasek w 
kołach skupiających się koło Stron. Narodo- 
wego. Występuje z inicjatywą zgody, co jest 
tym znamienniejsze, że właśnie „ABC“ roz- 
poczęło atak na Stron. Narodowe. 

„Sporo ludzi — pisze — walczy o te sa- 
me ideały, co my. O te same, lub podob- 
ne. W tej walce chodzi o cel wielki: o 
prawdziwą potęgę i siłę Polski, o to, by 
ta Polska rządzona była wiełkimi ideała- 
mi. Walkę tę prowadzą ludzie, a ludzie są 
omylni. 

Może ten i ów w zmaganiach codzien- 
nych zapomina często o celu głównym a 
plącze się bezradnie, dążąc do osiągnięcia 
celów małych, do stworzenia etapów dla 
osiągnięcia swych dążeń naczelnych. Może 


í 


| 
| 
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| sF Adi 
Węgrzy w Berlinie 


(Korespondencja własna). 
Budapeszt, w grudniu. 

Po swym powrocie z Niemiec, gdzie ba. 
wi} dziesięć dmi, oświadczył węgierski mi. 
nister spraw wewnętrznych, Mikołaj Koz- 
ma, były kapitan husarów, że spodziewaj 
się zobaczyć w Niemczech rzeczy wielkie, 
a zobaczył — najwieksze... O Kozmie po 
wszechinie wiadomo. ż¢ należy do szeregu 
cichych entuzjastów hakenkreuzlerowskie- 
go systemu, ale zdaje się, że ta pochwała 
stosunków w Niemczech wyrażona została 
w tym celu, aby odwrócić uwagę węgier- 
skiej opimii publicznej od wiaściwego celu 
jego wizyty w Niemozech. 

Oficjalnie zwiedzał i oglądał on niemiec- 
kie urządzenia sanitame i badał .,służbe 
pracy. W związku z tym wyrażano na We 
grzech obawy, że rząd zamierza ustanowić 
także na Węgrzech podobną służbę przymu- 
sową. Idea ta na Węgrzech zresztą częścio- 
wo została już zastosowana: w roku bo- 
wiem ubiegłym ustanowiono Ochotniczą 
służbę pracowniczą. do której zaciągają się 
studenci szkół wyższych. zatrudniani pod- 
czas wakacvj przy budowie dróg. Organiza- 
cja studencka .Turul“ domaga się obecnie, 
aby młodzież akademicka przymusowo od- 
bywała taką służbę. Rząd jednak nie ma za 
miaru wprowadzać tego obowiązku, a tc 
głównie dlatego, że nie rozporządza odpo- 
wiednimi środkami finansowymi. à 

Idea ochotniczej służby, o ile ` chodzi 
o studentów, mogłaby być może w przyszło 
ści realizowana przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych przede wszystkim ze wzglę- 
du na możność fizycznego udoskonalania 
młodzieży w obozach pracy. Jednak to, co 
minister widział w Berlinie, należy do innej 
kategorii, Zajmowały go przede wszystkim 
dwa zagadnienia dotyczące jego resortu, 
z których jedno ma charakter czysto poli- 
tyczny, drugie raczej wojskowy. W drugim 
wypadku chodzi o studium obrony przeciw- 
gazowej i zarządzeń  przeciwlotniczych; w 
tej dziedzinie Węgrzy zamierzają poczynić 
znaczne inwestycje i wybudować szereg od 
powiedmich przedsiębiorstw. Odnośna usta- 
wa wydana została już przed rokiem, jed- 
nak w praktyce wykonano dotychczas w 
tym kierunku bardzo mało, pomijając już 
urządzenie kilku kursów i poczynienie nie- 
których zarządzeń budowlano-technicznych 
i personalnych, jak mp. zamianowanie nowe 
go naczelnika budapeszteńskiej straży po- 
żarnej, który równocześnie Stoi na czele 
obrony przeciwgazowej miasta. Przygoto- 
wania w tym kierunku mają być obecnie 
przyspieszone. 

O ile zaś chodzi o zagadnienia politycz- 
me, to mamy na myśli szereg objawów wy- 
raźnego ochłodzenia stosunków między Ber 
linem a Budapesztem w ostatnich tygod- 
niach, co przypisać należy, jak się mówi w 
Budapeszcie, stanowisku Węgrów wobec 
mniejszości niemieckiej. Minister Kozma 
starał się wyjaśnić stanowisko rządu i upo- 
ważniony był mawet do poczynienia pew- 
nych obietnic Berlinowi, oczywiście za przy. 
rzeczenie poparcia rewizjonizmu przez Niem 
cy. 
W tych dniach ogłoszono w Budapesz- 
cie rozporządzenie wykonawcze 0 nauczą- 
niu języka niemieckiego. Można to uważać 
za chęć pozyskania kół niemieckich, Mini- 
ster Kozma przypuszcza, że jego wizyta w 
Berlinie zacieśniła na nowo przyjażń mię- 
dzy Węgrami i Niemcami. 

Wizyta. węgierskiego ministra spraw 
wewnętrznych zbiegła się z innymi wizyta- 
mi, które ostatnio zwróciły uwagę Europy. 
Gdy Węgrzy podróżują do Rzymu Musso- 
liniego i do Berlina Hitlera, Rumunia wysy- 
ła swoich ministrów do Warszawy i do Pa- 
ryża. To wywołuje w Budapeszcie pewne za 
miepokojenie... St. Ogr. 

wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak: 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR żar. W. RAPERA 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Specjalny dzial renerazyjny do cyspozycji P. T. Klientefi. 


się okazać, że walka o te mniejsze cele 
zamienia się w wałkę o osoby. Możemy przy 
tym zapomnieć o tym, co jest bardzo waż- 
ne. Możemy zapomnieć. że chodzi o to, by 
pewne rzeczy w ogóle były zrobione, a nie 
o to, by były zrobione przez nas“, 


Bór. & 


Ciasta i święta 


— Z świętami to jest tak, jak z placka- 
wi, Wtóre sią na święta piecze., — klaro- 
Joal mi wczoraj jeden z przyjaciół. 

= Ejże! 

_— 4, bo, widzisz... Wszystko się przyje! 
IBóg wie, jakie sobie obiecujesz przyjemno- 
ści i rozkosze, gdy się świeta zbliżają. Tak 
samo też i placki i ciasta wydają ci się am- 
brozją, gdy przy śniadaniu łamiesz sobie ze- 

na suchej bułce. Ale po tym wszystko 
inaczej — wychodzi... Jeden dzień świąt, no 
jeszcze dwa, to — wytrzymasz. Ale ten 
trzeci, któryśmy mieli w tym roku to — już 
za dużo, 

— Nie powiem, żebi/m 
punkt widzenia... 

— Bo, cóż ty masz w święta do roboty? 
Nic! Ale, ja! Pomyśl! I córka jest na wyda- 
miu, więc przyjmuj wizyty i oddaj wizyty! 
I oczywiście, pakuj w siebie le bałabuchy, 
których napiekty gosposie! «1 ponadto je- 
stem. w trakcie starań o pewną dostawę rzą- 
iowq, więc — rozumiesz? — trzeba zrobić 
przyjęcie, jedno, drugie, trzecie. A każde 
osobno! Raz dla referenta, drugi raz dla na- 
czelnika wydziału, to znów dla szefa... 
W końcu już sam widok ciasta przyprawia 
cię o mdłości... Br! 

Zadumałem się nad tymi stowami!... Świę 
to jest okrasą życia, ale życie nie jest świę- 
tem! Tak samo jak te „bałabuchyć świą- 
teczne. Są tylko przerwą w normalnym me- 
Ru, ale normalnym menu nie mogą być... 


BAY ARD. 


podzielał twój 


Ukazała się niezwykle ciekawa 
praca 


Stefana Ołpińskiego (Osten) 


która zainteresuje każdego p. t. 


„W darze dzieciom” 


Cena egzemplarza zł. 3.— 
poleca i wysyła 


Księgarnia Krakowska 
Kraków, św. Krzyża 13. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


Od piątku dnia 18 grudnia w kinoteatrze „„Sztuka* 


Najpiękniejsza 1 najweselsza komedia wiedeńska wszystkich czasów! 


„SŁOWIK WIEDNIA" 


dworze austryiackim na bajecznym tie Schdnbruna i cesarskiego Burgu. Najroskoszniejsze 
deńskim Praterze!!! Wspauiała wysława!! Bomhy śmiechu! W roli 
czarująca o najpiękniejszym głosie. urocza małżonka naszego genial- 


się na 
przygody w sławnym wie 
kaiężniezki anstryiackiej, 
no 


, koracji małżeńskiej! Nawet na scenie dzi- 


rodaka. najsławnieiszego tenora świata JANA ł 
zalioy filmu wiedeńskiego HERMAN THIMIG ERNES VEREBEST HANS JUNKERMAN iw.i. 


„GŁOS NARODU* z 


MARIAN MANTEUFFEL. 


dnia 29 grudnia 1936 


- Obowiązek 


Abdykacja byłego Króla angielskiego. | 
Edwarda VIII, zajmowała przez czas jakiś 
opinię całego niemal cywilizowanego świa- 
ta w tak wysokim stopniu, że przez chwilę 
zasłoniła sobą wszystko inne — nawet krwa 
we opary mordów hiszpańskich. Ale, skoro 
ucichły nareszcie zarówno surowe słowa 
krytyki tego nieopatrznego kroku, jak i hi- 
steryczne zachwyty nad „miłością królew- 
ską”, kiedy opadła fala bezmyślnej, obo- 
jętnej na wszelką głębszą treść, szukającej 
jedynie sensacji, ciekawości ludzkiej — war- 
to się przecież zastanowić nad źródłem tych 
wszystkich, tak różnych, nieraz krańcowo 
sobie przeciwnych, przejawów, 

Z całego steku argumentów, które przy- 
taczano w obronie króla, wysuwa sję na 
pierwsze miejsce rzekome: „prawo do szczę- 
ścia“. Czym że jest szczęście? Każdy niemal 
człowiek inaczej je sobie: wyobraża — ina- 
czej określa — szuka go — goni za nim — 
odnosi często chwilowe wrażćnie, że je po- 
siadł. Aż pewnego dnia poczuje w ustach 


gorzki, jak piołun, smak — zawodu. Bo 
szczęście — prawdziwe szczęście to raj- 
ski ptak, który się coprawda na ziemi rodzi, 
ale pełen jest tęsknoty — za utraconym ra- 
jem. 

Prawo do szczęścia? Czy jest w ogóle ta- 
kie prawo? Zapewne — można być po ludz- 
ku szczęśliwym — ale prawo do szczęścia? 
Czyż nie ma świętszych od niego praw, któ- 
rym ono — o ile jest — winno być podpo- 
rządkowane? 

A potem — miłość. Na świecie jest ma- 
ło — bardzo mało prawdziwej miłości, choć 
nie ma nad nią nic piękniejszego i świętsze- 
go. Za to jest bardzo dużo — miłostek. Nie- 
bo — i ziemia. Bywała miłość prawdziwa 
i na królewskich dworach. Nawet za na- 
szych czasów. Młody król belgijski na przy- 
kład i jego urocza małżonka, Astrid... Odu- 
rzająco pachniały róże, fłołki i lilie, a sło- 
wik Śpiewał swą pleśń — aż do zapamięta- 


nia. Miłość wyciągnęła tęskne ramiona aż 
poza grób i stała się silniejszą — niżli 
śmierć. 


Ale książę Windsor j — pani Simpson? 
Czterdzieści lat — i już trzecia zmiana de- 


siejszego życia, które tak przepada za ,.tem. 
pem* — takie tempo wydaje się nieco za 
szybkie. Inscenizacja mówi zresztą sama za 
siebie. Tak wyglądają — miłostki. Nigdy — 
miłość. Tymbardziej, że przed abdykacją ob- 
liczono skrupulatnie przyszłe dochody księ. 
cia Windsor. Romantyczna „chatka — byle 
z nią!“ nie miała tu zastosowania. Chatkę 


Program Swiąteczny 


Rozśpiewany romans czarujący treścią 
humorem i wesołą piosenką ll! Rzecz dzieje 


KIEPURY! MARTA EGGERTH oraz słynni 


Film ten zdobył kolosalne sukcesy w Europie! 


A G O | |meo  -/ M O T) 


zastąpił — funt szterling. To też kiedy w 
„Światowidzie* natrafiłem na portret byłego 
króla i patetyczne pod nim słowa: „Jeszcze 
wczoraj król i władca najpotężniejszego im- 
perium Świata, dziś Edward Windsor, dobro. 
wolny wygnaniec dla kobiety, którą uko- 
chał* — pomyśłałem sobie: — dla kogo te 
ckliwe, płytkie, bezmyślne frazesy? Cierpli- 
wość ludzka ma też swe granice, 

W dorobku cywilizacyjnym i kultural- 
nym ludzkości są jednak słowa. które nie 
były nigdy ..frazesem* — miały zawsze i ma 
ją po dzień dzisiejszy swoją głęboką treść 
i wymowę. Między innymi: obowiązek. 

„Człowiek musi być człowieczy*, powie- 
dział bodaj Karol Rostworowski w jednym 
ze swych dramatów. Zdanie to mówi o nie. 
ugiętej postawie moralnej, jaką zajmować 
winien w życiu każdy, kto zasłużyć chce 
na miano „człowieka“. A zewnętrznym wy- 
razem człowieczeństwa jest wypełnienie 
obowiązku. Ono nadaje życiu prawdziwą 
wartość i — prawdziwą godność. 

Szczęście — miłość? Czyż nie poświęca- 
ją tego, właśnie w imię szczytnie pojmowa- 
nego obowiązku, ci wszyscy, którzy przele- 
wają krew w Obronie Ojczyzny? Matki — 
błogosławiącę swych synów, wyruszających 
na front? Lekarze — oddający nieraz życie 
dla ratowania chorego? Misjonarze — niosą- 
cy z narażeniem życia światło Ewangelii w 
najdalsze zakątki świata? Uczeni — hada- 
cze, narażający się dla dobra ludzkości, na 
niehezpieczeństwo utraty zdrowia, często — 
życia? Dlaczego królowie mieliby być ina- 
czej sądzeni, gdy idzie © spełnienie obowiąz- 
ku, o złożenie ofiary ze swego ..ja* na ołta- 
rzu sprawy publicznej? Wszak ich wychowy- 
wano specjalnie w tym duchu — od mło- 
dych lat przygotowywano do pełnieniz cięż- 
kich obowiązków, które pociąga za sobą 
majestat królewskiej korony. Król musi mieć 
conajmniej takie same poczucie obowiązku, 
jak ci wyżej wymienieni, z tą jedną chyba 
różnicą, że, podczas gdy tamci przyjmują na 
siebie obawiązki najczęściej dobrowolnie — 
on już od kolebki przeznaczony zostaje do 
ich pełnienia. Na to się urodził — na to 
rósł — na to został królem. To też z chwilą, 
gdy obowiązku swego nie spełnił — gdy 
ponad. obowiązek przeniósł swoje „ja“ 
gdy sprawy narodu swego i państwa po- 
święcił dla swych spraw osobistych — z tą 
chwilą nie tylko przestał być królem, ale 
również człowiekiem, z którym się liczy 
opinia. 

Bo obowiązek, to oś dokoła której to- 
czy się całe życie człowieka. Wykolejonym 
jest każdy, kto obowiązku swego nie speł: 
nił, A im więcej wykolejonych — tym go- 
rzej dzieje się na świecie. 

Niewidzialna ręka zamknęła kartę histo- 
rii pod nagłówkiem: Król Edward VIII. Pu- 
sta — biała karta, na której widnieje jedno 
tylko słowo: abdykował. Nic więcej — nie. 

Dla obowiązku — nie znalazło się w niej 
miejsca. 


Nie znosimy kurzu, 
tłoku w podróży? — 
podróżujmy Letem 
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Radio _ 


„ZDROWIA, SZCZĘŚCIA, POMYŚLNOŚCI! 
„ZAlrowia, szezęścia, pomyślności!* — to tra- 
dycyjne życzenie staje się coraz częściej cze- 
kiem bez pokrycia. Krąży ten liczman między 
ludźmi, nikt w jego wartość nie wierzy. Dawe 
niej było inaczej, Dawniej, a dzisiaj — oto 
ulubiony temat satyryków w starszym wie. 
ku — a więc i p. T. Miaskowskiego (lat 53), 
którego monolog nadaja P. Radio dnia 2% 
grudnia o godzinie 17,50. 


0 WSPÓŁCZESNYM HUMANIŻMIE W L!- 
TERATURZE. Wiązanie kultury współczesnej 
z jej źródłami stanowi ciągłą troskę ludzi twór- 
czych w obrębie sztuki. Nasza literatura pow- 
stała pod znakiem humanizmu XV ji XVI w. 
(Kochamowski). Później, zwłaszcza w okresie 
romantyzmu, tendencje humanistyczne osłabły. 
Przyszedł pozytywizm, który pchnął literaturę 
w kierunku naturalizmu. Dopiero od niedaw. 
nych lat zaczyna się, zwłiszczą na Zachodzie, 
odradzać prąd humanizmu, który niewątpliwie 
wpłynie na rozwój literatury. Temat ten omó- 
wi w swoim, szkicu literackim pt. „Współdze- 
sny humanizn: w literaturze“ — St. Flukow= 
ski Audycja nadana zostanie dnia 29 grudnia 
o godzinie 22,25, 


Programy stacyj radiowych 


ŚRODA 30 GRUDNIA 1936. 


Program ogólnopolski: Godz. 8.30 Kolęda; 6.85 
Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne: 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa; 12,03 Koncert; 12,40 Dziennik po- 
łudniowy; 12.50 Biuro gospodyni domu — po- 
gadanka; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 
Programy lokalne; 16,10 Opowiadanie dla dzieci: 
16.25 Koncert; 17.00 Walka ze szpiegostwem — ad 
czyt; 17.15 Koncert solistów; 17.50 Brytyjska idyl- 
la świąteczna felieton; 18.00 Pogadanka aktualna; 
18.10 Wiadomości sportowe; 18.20 Koncert rekla- 
mowy; 18,45 Program na jutro; 18.50 Sprawa nie- 
podzielności gospodarstw — pogadanka: 19.00 Fra 
nek — nowela: 1920 Programy lokalne; 20.85 
Chwila Biura Studiów; © (5 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka akiu:!>1; 21.00 Koncert Chopi- 
nowski; 21,380 Koncert kameralny; 22,00 Ekspery- 
mentalny Teatr Wyobraźni — Bal zakochanych; 
22.40 Muzyka taneczna; 23.00 Programy lokalne 
dla Warszawy i Lwowa. 

Kraków, godz.: 7.25 Kilka informacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 14.00 Lokalne wiadomo- 
ści gospodarcze; 14.06 Koncert muzyki z płyt; 
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Muzyka z płyt; 
15.55 Skrzynka ogólna; 16.05 Wiadomości z dnia... 
18.20 Muzyka z płyt; 19.20 „Ostrożnie! Przesyłka 
świątecznadla młodszych Kraków — Lwów w opa- 
kowaniu St. Broniewskiego" (transmisja do Lwos 
wa). i 

Lwów. godz.: 7.25 Program na dzisiaj 7.30 Pa- 
rę informacyj; 7.35 Muzyka lekka z płyt; 14.80 
Muzyka lekka z płyt; 15,15 Koncert reklamowy; 
15.30 Lwowskie wiadomości bieżące: 15,35 Płyty: 
18.20 Plyty; 18.40 Skrzynka ogólna; 19.20 Audycja 
p. t.: Ostrożnie! Przesyłka świąteczna dla młod- 
szych Kraków — Lwów w opakowaniu St. Broe 
niewskiego; 23.00 Muzyka taneczna. 

Warszawa, godz. 7.25 Parę iniormacyj. 7.80 
Muzyka poranna z płyt; 1515 Muzyka z płyt; 
15,55 Skrzynka techniczna; 18.20 Koncert rekla- 
mowy; 18.50 Program na jutro; 19.20 Koncert; 
20.00 Koncert z płyt; 23.00 Muzyka taneczna. 


Katowice. godz.: 6.00 Pieśń poranna; 6.08 Mu- 
zyka poranna z płyt; 7,25 Wiadomości bieżące; 
7,30 Muzyka lekka; 18.00 Koncert życzeń; 13.15 
Koncert z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe 15.15 
Koncert reklamowy; 15.35 Życie kulturalne Ślą- 
ska; 15.40 Płyty; 18.20 Nerwowość dzieci w ośrod- 
kach robotniczych — pogadanka; 18.35 Plyty; 
18,45 Program na dzień następny; 19.20 Koncert; 
19.40 Św. Jadwiga — wielka księżna śląska — 
| odczyt; 19.50 Zagłębie Dabrowskie ma głos. 


DR. S. M. MAZURKIEWICZ. 


rial, jest jakby dopełnieniem Muzeum El 


Prado. 


twórców malarstwa północnego. Obok tych 
są Memling, Roger van der Weyden i inni. 


| ZBIORY SZTUKI RODZIMEJ. 
| Mimo całego bogactwa i starannego wy- 


Muzeum El Prado uchodzi za największą 
muzeum świata! Ogólna cyfra dzieł malar- 


Muzea madryckie 


El Prado posiada bezcenne skarby włoskiej, boru dzieł sztuki obcej, główną atrakcję Mu 
sztuki malarskiej z czasów Odrodzenia, Ty-| zeum E] Prado stanowią jednak dzieła ro- 
cjan jest tam najlepiej reprezentowany i| dzimej sztuki hiszpańskiej. Wśród nich naj. 


Pizeciągająca się wojna domowa w Hi 
szpanii stanowi poważne niebezpieczeństwo 
dja dzieł sztuki, nagromadzonych licznie w. 
Hiszpańskich kościołach. klasztorach, pała- 
each, a przede wszystkim w muzeach. Pa- 
dają one ofiarą wandalizmu czerwonych 
hord, walczących pod hasłem nienawiści, żą 
dzy krwi i zniszczenia. 


Dzisiaj, gdy toczą się decydujące walki 
o Madryt, jest zatem na czasie przypomnieć 
że miagto to posiada bezcenne wprost skar 
hy sztuki. będące własnością nie tylko Hi 
szpanii samej, ale i całego cywilizowanegi 
świata. 

Głównym i najważniejszym zbiorem dzie 
sztuki w Madrycie jest Muzeum El Prado 
Bogate zbiory posiadają ponadto: Acade 
mia San Fernando, pałac Buen Retiro, ga- 
lerie Traumana i księżny  Villaharmosa. 
wreszcie Muzeum Narodowe i Muzeum Sztu- 
ki Współczesnej. Prócz tego jest wiele bo 
gato wyposażonych galerii prywatnych, do 
stępnych dla publiczności. Należy dodać 
że zamek królewski pod Madrytein, Esco- 


skich dawnych mistrzów w nim wynosi oko- 
ło 2.500! Jedno tylko jeszcze muzeum świa 
towe, paryski Louvre, zbliża gię do tej cyfry, 
w zbiorach dawnej sztuki malarskiej. Inne, 
nawet najbogatsze zbiory europejskie pozo- 
stają bardzo znacznie w tyle za madryckim. 
Co do ogólmego charakteru jest ono najbar- 
dziej pokrewne wiedeńskiemu dworskiemu 
muzeum sztuki dawnej, Prawie ci sami bos 
wiem mistrze pendzla są tu i tam Świetnie 
reprezentowani. Pochodzi to stąd, że zbie 
rano do tych obu muzeów przeważnię z tych 
samych źródeł, głównie we Fiandrii i pół 
nocnych Włoszech, a obie galerie domu 
Habsburgów kierowały się przy kclekcjone 
wiamiu dzieł sztuki mmiej więcej tymi samy- 
mi skłonnościami i upodobaniami artystycz- 
nymi. 
ZBIORY SZTUKI OGÓLNO-EUROPEJ- 
SKIEJ. 


W Muzeum El Prado spotykamy naj- 
sławniejsze nazwiska, sztuki europejskiej wj 
jej historycznym rozwoju. I tak, wśród wcze | 


snych Flamandów widzimy braci Van Byc 


obok Velazqueza jest główną chlubą tego 
wyjątkowego zbioru. Dla studium tego ge- 
nialnego włoskiego artysty zbiory w El Pra- 


do są ważniejsze niż w Wenecji, w której To też za największy 


| Semniejszymi są arcydzieła  Velazqueza 
(1599—1660), Imajwybitniejszego mistrza hi. 
szpańskiego malarstwa o sławie światowej. 
skarb sztuki w Mu- 


żył i tworzył. Wisi tam 40 dzieł tego mi-| zeum El Prado uważa się sto dzieł tego ar- 


strza, pozostałych z pierwotnej ilości stu. 
Wśród nich są sławne arcydzieła, które po- 
prostu spod pendzla, jeszcze świeże zabic- 
rał artyście z pracowni Karol V, jego entu- 


zjastyczny wielbiciel i protektor. Również 


i Filip II należał do jego admirątorów. 

Muzeum El Prado posiada też liczne i 
najlepsze w ogóle dzieła malarstwa flamąandz 
kiego z epoki Rubensa i Van Dycka. Dzieł 
samego Rubensa jest w tym muzeum 60, 
uzupełnionych długą serią szkiców, w ogól 
nej ilości zatem więcej niż w każdym in- 
nym zbiorze europejskim. 

Z malarzy niemieckich 15, i 16. wieka 
są tam świetnie reprezentowani dwaj naj. 


tysty tam zebranych. Umieszczono je w o- 
sobnej sali. Velazquez malował dla, króla 
Filipa IV, jego dworu i osób z dworem złą- 
czonych scany rodzajowe, obrazy mitologicz 
me, religijne i historyczne oraz interesuja- 
ca typy ludzkie. Najważniejszym jednak 
działem twórczości artysty jest portret, w. 
którym celuje siłą plasycznego wyrazu, po- 
danego z całą Ścisłością realistycznegy trak 
tamentu. Całości umie inadać wytworny 
styl, umzymany w szlachetnej tonacji barw- 
nej. Wśród portretów Velazqueza najbar- 
dziej charakterystycznymi są portrety kró- 
la Filipa IV, wykwintnym smakiem obda- 
rzonego wytrawnego konesera sztuki, — 


więksi z nich, Albrecht Diirer i Hans Hol |i obydwóch jego żon. Znane są powszechnie 


bein, Jest także Spora ilość cennych utwo 
rów francuskiego malarstwa z 18. wieku, 


szczególnie portretów panującej wtedy ro | 


ków, Jana i Huberta, których uważa się za dziny Bourbonów. 


portrety drugiej żony królewskiej, Marii 
Anny Austriackiej, o twarzy brzydkiej, ni2- 
interesującej, ubranej w nazbyt szeroką kry 
nolinę, które jednak należy podziwiać ze 


Nr 355 


w „Składnicy Kółek 


W nr 840 „Głosu Narodu“ donieśliśmy 
o wielkich stratach, jakie miała ponieś 
„Składnica Kółek Rolniczych* w Rzeszo 
wie, na skutek szkodliwej działalności je 
władz. W związku « powyższym otrzymaliś 
my Sprostowanie, podpisane przez p. Broni 


sława Kloca, prezesa Rady  Nadzorczej| 


„Składnicy“, treści następującej: 

„Nieprawdą jest, aby urzędujące do 
»lerpnia br. Komisje Rewizyjne Składricy 
Kółek Rolniczych w Rzeszowie nie prze- 
strzegały obowiązków statutowych, nato- 
miast prawdą jest, że urzędowały zgodnio 
ze statutem, a Walne Zgromadzenie człon 
ków w dniu 18 grudnia br. udzieliło im ab- 
solutorium. 

Nieprawdą jeet, aby władze Składnicy 
sporządziły ma koniec roku 1935 trzy bilan- 
se, natomiast prawdą jest, że sporządziły 
i wprowadziły do ksiąg jeden bilans, zaś 
inne zestawienia bilansowe były zestawie- 
niami próbmymi. praktykowanymi w każdej 
insbytucji przed ostatecznym zestawieniem 

Nieprawdą jest jakoby gospodarka Skła- 
dnicy była niewłaściwa, oraz by Składnica 
rozszerzała swą działalność wbrew regula- 
minowi, natomiast prawdą jest, że Składini. 
ca na podstawie "uchwał swych organów 
jako najsilniejsza placówka spółdzielcza w. 
powiecie udzielała w latach poprzednich po 
mocy i przyczyniała się do powstania in- 
nych spółdzielni i do ożywienia ruchu spół- 
dzielczego. 

Nieprawdą jest, jakoby wykazany w 
zamknięciu niedobór bilansowy za rok 1925 
pochodził z winy organów Składnicy, mato- 
miast prawdą jest, że władze Składnicy od- 
pisały w tym bilansie kwotę 106 tysięcy zło 


tych na wątpliwe wierzytelności rolnicze 
oraz zmniejszenie wartości nieruchomości, 


ruchomości i towarów, — co jest zjawi- 
skiem powszechnym i ma ten cel przeznaczy, 
ły wygospodarowane w latach lepszej ko- 
niunktury rezerwy wynoszące około 120 ty; 
sięcy złotych tak, że bilans Składnicy pozo 
stają zrównoważony”. 

W zakończeniu p. prezes stwierdza, że 
„Walne Zebranie odbyte w dalszym ciągu 
dm. , 13 bm., po wyjaśnieniach ze strony 
władz Spółdzielni niemal jednogłośnie za- 
twierdziło przedłożony bilans, uchwaliło ab- 
solutorium Zarządowi i Radzie Nadczorczej 
oraz przeprowadziło wybory uzupełniające 
do Rady w sposób zapewniający Spółdziel 
ni dalszą. spokojną prace“. 

Tak pisze natomiast o tym zebraniu 
„Express Poranny" z dnia 28 bm.: „Ostat- 
nio odbył się dalszy ciąg dorocznego walne 
go zebrania, na którym dokonano wyboru 
mowych władz. Na zebraniu tym prezydium 


Czy popełniono nadużycia 


Rolniczych“ w Rzeszowie? 


nie-poddało wniosku komisji rewizyjnej pod 
głosowanie. 

Po bardzo burzliwym zebraniu, komisja 
rewizyjna oraz b. prezes Rady Nadzorczej 
skierowali doniesienie do prokuratury sądu 
okręgowego w Rzeszowie, oskarżając dawne 
władze „Składnicy“ o popełnienie nadużyć. 

Sędzia śledczy dr. Kijas przybył w dniu 
przedświątecznym do biur „Składnicy“ i ce 
lem zabezpieczenia wszelkich dowodów za- 
brał z „Składnicy“ wszystkie księgi. 

Cała powyższą sprawa, jako też niespo- 
dziewana wizyta sędziego śledczego w 
„Składnicy“ wywołała w mieście duże po- 
ruszenie, tym bardziej, iż jest to już druga 
afera w miejscowych organizacjach spół- 
dzielczych*. 

Ze swej strony wyrażamy tylko życze- 
mie, aby sprawa powyższa byla jak najszyb- 
ciej wyświetlona. Wymaga tego tak interes 
„Składnicy“ jak i dobro całego ruchu spół- 
dzielczego. : 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 grudnia 1936 


Wybudowano 


Str. 5. 


około 50 tys. izb 


przy pomocy kredytów państwowych 


Ogłoszono komunikat oficjalny © przebie| czych. Ogółem budowano 3,965 izb, stano. 
gu i wynikach państwowej akcji kredyto- | wiących 1.869 mieszkań — na terenie 14 


wania budownictwa mieszkaniowego w roku | miast i 


1936 — na podstawie danych za 11 miesię- 
cy. Na akcję powyższą przeznaczono na Tb. 
kwotę 38 mil. zł, z czego 33 mil. z Pań. 
stwowego Funduszu Budowlanego a 5 mił. 
zł. z Funduszu Pracy. Z globalnej sumy kre- 
dytów przyznano na pożyczki budowlane w 
gminach miejskich 25 mil.. na budownietwo 
robotnicze (TOR) 8 mil., na akcję terenową 
(przygotowywanie gruntów pod zabudowę) 
2 mil, na budownictwo wieskie 2 mil. zł. 

Kredyty miejskie objęły 97 miast oraz 
9 miescowości klimatyczno-uzdrowiskowych. 
Na budownietwo blokowe (głównie w War- 
szawie i w woj. centralnych j zachodnich) 
przeznaczono 12,176,800 zł, na budownic- 
two drobne 12,382,930 zł, na remonty do- 
mów starych 1,440,000 zł. 

Akcję budowy domów i mieszkań robot. 
niczych prowądzi Tow. Osiedli Robotni- 


W sprawie centrali kas bezprocentowych 


Od Zarządu Głównego Polskiej Centrali 
Kas Kredytu Bezprocentowego otrzymaliś- 
my następujące uwagi: 

W związku z wiadomościami, podawany 
mi ostatnio w prasie codziennej o istniemu 
jakoby trzech czy też więcej Central Kas 
Bezprocentowych, inależy w interesie praw- 
dy wyjaśnić, iż w Warszawie istnieje odl 
kilku miesięcy Polska Centralna Kasa Kre 
dytu Bezprocentowego (ul. Miodowa 7 um. 5). 
Jest to jedyna zarejestrowana Centrala 
Chrześcijańskich Kas Bezprocentowych, — 
działająca na obszarze całej Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Centrala ta skupiła dotych- 


„INSTRUKCJA W SPRAWIE NADZORU 
NAD CENAMI“. 

W związku z przeprowadzanymi ostatnio 
pracami odnośnie zagadnienia regulowania 
cen w drodze zarządzeń administracyjnych 
ukazała się broszurka pt. „Instrukcja w spra 
wie nadzoru nad cenami*. Broszurka ia za- 
wiera pelny tekst okólnika Ministra Spraw 
Wewn. Nr. 89 z 5 grudnia br. jaki się w 
tych dniach ukazał, a który zawiera skody- 
fikowane przepisy wykonawcze, dotyczące 
administracyjnego regulowania icen. Bro- 
szurka jest do nabycia w Izbie przemysłowa 
handlowej w Warszawie, Wiejska 10, a ce. 
na jej wynosi w partiach powyżej 100 sztuk 
20 groszy za sztukę, w sprzedaży zaś deta- 
licznej 25 groszy. 


Kino „SWIET“ Straszewskiego 18. — Telefon 182-01. 


Od piątku dnia 25 grudnia 1936 roku 
Przebojowy program świąteczny! Kapitalna komedia muzyczna p. t. 


BEDZIE LEPIEJ 


W tym niebywale wesołym filmie wy- 
stapią popularni artyści radiowi z mani 
z „Wesołej Fali Lwowskiej, 


aan Szczepko Teńko 


CA STROŃĆ oraz ulubieńcy pu- 


bliczności: NIEMIRZANKA, ŻABCZYŃSKI, FERTNER, SIELAŃKI. — W progremie doskonała 


komedy|ka ze złotej serii „Sill 


Symphony* oraz kronika najnowszych wydarzeń. Repertuar 


kina „ŚWIT* nigdy nie zawodzi! W Święta Bożego Narodzenia najweselej będzie w kinie 


„SWIT“! — W święta przedstawienia o godzinie 8, 5, 7 i 9. W dni powszednie o 


g. 5,9 19 


D 


strony malarskiej Odrębną kategorię por- 
tretów Velazqieza stanowią portrety pseu- 
do-filozofów (np. Ezop, Menip), karłów i 
błaznów królewskich, a nawet typów z 
warstw ludu, jak włóczęgów i kalek, któ- 
rych ma kapryśne życzenie króla artysta 
portretował. 

Dziełami, które ugruntowały światową 
sławę Velazqueza, są dwie mistrzowskie kom 
pozycje figuralne z ostatnich lat życia, a to: 
„Las Meninas“ („Dworskie panny“) i „Las 
Hilanderas“ („Prząśniczki*); Velazquez roz- 
wiązuje w nich problemy barwy i światła, 
które dopiero w XIX wieku stały się głów- 
nym punktem zaimteresowań malarskich. 
Dlatego Velazqueza uważa się za prekurso- 
ra. impresjonizmu. 

Z hiszpańskich malarzy przed Velazque. 
zem, jako najwybitniejszych należy wymie- 
nić: Domenico Theotocopuli (Et greco) } Zur. 
barana, a ze współczesnych mu: Murilla i Ri- 
berę. Każdy z nich reprezentowany jest w 
El Prado. kiłkudziesięciu wyborowymi dzie- 
fomi, a dwaj ostani, Murillo i Ribera mają 
csobne sale. 

Jest powszechnie wiadomym, że Murillo 
mzyskał światową sławę jako malarz Ma- 
donn. I w Polsce każdy zna obrazy religij- 


ne tego artysty z pism kościelnych, obraz- 
ków i licznych reprodukcji, które zbłądziły 
nawet pod strzechy. 

W zbiorach madryckiech znajduja się 
również w pokaźnej ilości obrazy, rysunki 
i grafika Francisco de Goyi (1746—1828). 
którego genialny talent jaśnieje pełnia bla- | 
sku na firmamencie sztuki hiszpańskiej. Mu- 
zeum El Prado zawiera wraz z szkieami po- 
nad 100 jego utworów, nieco mniej Acado- 
mia San Fernando. Jestto szczery, czasom 
aż brutalny realista, o niezrównanym darze 
obserwacyjnym. Dzieła jego odznaczają sie 
mistrzowską charakterystyką figur, Często 
nawet przesadną i karykaturalną, wibrują 
życiem i ruchem. Malował sceny uliczne, 
walki byków, karykatyry satyryczne itp. 
Sławne są jego cykle, odtwarzające wstrzą- 
sające grozą sceny z czasów zaciętych i he- 
roieznych walk obronnych Hiszpanów z woj. 
skami Napoleona. 

Na Goyl kończy się poczet malarzy mi- 
nionych ezasów, reprezentowany w Muzeum 
El Prado i Academia San Fernando. Dzieła 
artystów szkół nowoczesnych znajdują się 
w wymienionej już galerii Sztuki Współcze- 
snej i w Muzeum Narodowym, 


——030—— 


czas przy sobie około 180 kas bezprocento- 
wych, opracowała wzorowy statut dla chrze 


ścijańskich kas bezprocentowych, uzyskała 


od Ministerstwa Skarbu całkowite zwolnie 
nie od opłat stemplowych dla wszystkich, 
organizowanych przez siebie Kas, sporzą- 
dziła jednolite wzory druków urzędowania, 
książkowości i rachunkowości dla tychże 
kas, jak również opracowała szczegółowe 
przepisy usprawniające i normujące ich dzią 
łalność, 


Pogłoski o istnieniu aż kilku Central po 


wstały w związku z urządzanymi ostatnio 
zjazdami przedstawicieli kas bezprocento- 
wych i próbami powołania do życia „Zjedno 
czenia“ czy „Związku Kas Bezprocento- 
wych*. Zbytecznym jest nadmieniać, iż po- 
wstawalnie tego rodzaju nowych organizacji 
jest najzupełniej zbędne i bezcelowe, gdyż 


istnieje już wspomniana wyżej Polska Cen. 


tralna Kasa Kredytu Bezprocentowego. Je- 
dynym natomiast doraźnym skutkiem tych 
prób jest szkodliwa dezorientacja, jaka na 
wieść o tworzeniu się naraz aż kilku Central 
nastąpiła w tych kołach społeczeństwa pol- 
skiego, która sprawa organizacji kas bez- 
procentowych bezpośrednio interesuje, 

Wszelkie za tym próby rozbijania spo- 
istości ruchu organizacyjnego chrześcijań- 
skich kas bezprocentowych należy jak naj- 
bezwzględniej potępić, w interesie zaś tego 
ruchu, mającego domiosie znaczenie gospo- 
darcze dla naszego kraju, leży skupienie się 
przy jednej tylko Centrali, którą jest Pol- 
ska Centralna Kasa Kredytu Bezprocento- 
wego w Warszawie. 


Co możemy wywieźć 


W niżej wymienionych krajach firmy im 
portowe poszukują następujących towa- 
rów: w Brazylii: męskich tkanin wełnianych 


tanich i średnich; w Palestynie: przyborów 
krawieckich, podszewek, galanterii i towa- 
rów tekstylnych: w Norwegii: skór do po- 
krywania mebli; w Szwecji: dywanów, tka- 
nin meblowych i portrierowych. głównie plu 


szu i to pojedyńczego, podwójnego, jedjno- 
kolorowego, deseniowego. wełnianego itd., 
oraz pluszu bawełnianego, dwustronnego i 
jednostronnego; w Indiach Brytyjskich: 68 
tys. jardów tkaniny nieprzemakalłnej i 12 
tys. jardów serżu, z terminem 
ofert dnia 11 i 18 stycznia 1937 r.; w Au. 
strii: przędzy lnianej; w Tunisie: sukna, 
skór wyprawionych i surowych; w Stanach 
Zjednoczonych: materiałów brokatowych na 
gorsety, szlafroki, męskie krawaty, broka- 
tów dekoracyjnych, meblowych , firanko- 
wych itd.; w Chinach: materiałów ubranio- 
wyci i paltowych w tanich i średnich ga- 
tunkach; w Argentynie: szalików wełnia. 
nych i tkanin krawatowych; we Francji — 
tkaniny niutowej do opakowania tytoniu. 


$port 


AKADEMICKIE NARCIARSKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA. 


Zimowe akademickie mistrzostwa świata Z 
dniem każdym notują wzrastającą liczbę zgło- 
szeń, Do turneju hokeja lodowego zgłoszone 
zostały drużyny 8 państw, a mianowicie: Nie- 
miec, Włoch, Francji, Austrii. Czechosłowacji, 
Węgier, Łotwy i Polski. — W Zell am See, 
gdzie odbędą. się mistrzostwa akademickie, po- 
prawiono ostatnio skocznię narciarską, która 


skłądania 


3 osad przemysłowych. 

Rozprowadzenie kredytów na budow- 
nietwo wiejskie zostało poruczone Central- 
nej Kasie Spólek Rołniczych za pośrednie- 
twem spółdzielni kredytowych, przy czym 
wysokość poszczególnej pożyczki została 
ograniczona do 6,000 zł, W czasie do 30 
łistopada rb. przyznano 725 kredytów na 
kwote 1,995.000 zł. Ilość pożyczkobiorców 
wynosi 8.985 osób, a ilość budynków 9,770. 

Akeja finansowania inwestycyj tereno- 
wych obejmowała 12 miast; ogółem udzielo- 
no na ten ccl 21 kredytów na łączną sumę 
2.068,891 zł, z czego na Warszawę przypa- 
da 1,628.613 zł. 

Koszty budowy ntrzymywały się w rb. 
na poziomie r. ub., wykazując jednak pod 
koniec sezonu tendencję zwyżkową, w szcze 
gólności podniosły się ceny drewna obro- 
bionego Oraz cegły. 

Sumując razem wszystkie te pozycje, do. 
chodzimy do cyfry 35 i pół tys. izb w mia- 
stach oraz blisko 10 tys. budynków na wsi 
o liczbie izb niewiadomej, prawdopodobnie 
jednak wynoszącej 1—2 izb. W sumie więc 
możemy wyrazić tegoroczny biłans przewi- 
dzianej akcji kredytowania budownictwa 
mieszkaniowego cyfrą około 50 tysięcy izb. 


Niewłaściwe załatwianie interesów 
w urzędach skarbowych 


Związek właścicieli realności przesyła nam 
następujące uwagi: 

Wbrew enuncjacjom p. premiera i p. wice. 
premiera a zarazem ministra Skarbu postępo- 
wanie urzędów skarbowych a zwłaszcza urzęd 
ników kasowych pozostawia wiele do życzenia. 
Skargi i zażalenia są na porządku dziennym. 

I tak coraz częstsze są wypadki nadsyła-, 
nia przez urzędy skarbowe upomnień egzeku- 
cyjnych o rzekome zaległości podatkowe, któ. 
re w księgach figurują bądź to przez błędne 
i niedokładne zamykanie kont, bądź to przez 
nieodkowtowanie wpłat, a nieraz z powodu 
mylnie i niedbale sporządzonych nakazów 
płatniczych. Zgłaszających się skutkiem tego” 
interesentów tłoczących się w dusznym lokaln 
i wyczeknjących niejednokrotnie całymi godzi- 
nami w ogonku swej kolejki nie wysłuchuje 
sią dokładnie, lecz zbywa się błahymi moty- 
wami jak, że dla urzęłu są jedynie miarodajne 
daty w księgach, a nie dowody stron w po. 
staci kwitów. 

Każdy dobry obywatel poczuwa się do ©- 
bowiązku płacenia podatku, vo wie, że są one 
koniecznością, ale urząd skarbowy powinien 
wzajemnie, ile możności, ułatwić  płatnikom 
spełnienie tego niejednokrotnie basdzo dotkli- 
wego obowiązku przez szybkie i taktowne za- 
łątwianie stron. 

Na to potrzeba: 1) aby wygotowane zakazy 
płatnicze oraz upomnienia były przed ich wy. 
słaniem, dokładnie sprawdzane, a w razie za- 
szłych pomyłek rachunkowych odpowiednio 
postowane, po ewentualnym wezwaniu inte- 
resowanych do udzielenia potrzebnych wyja- 
śnień; 2) aby płatnik na otrzymane upomnie. 
mie, w którym oprócz należności powinna być 
uwidoczniona również podstawa prawna, mógł 
otrzymać wyczerpujące wyjaśnienie, w jak naj- 
przystępniejszej formie bez znoszenia zniecier- 
piiwienia urzędnika lub bodajże niegrzeczno- 
ści z jego strony; 8) aby w wypadku niesłusz. 
nego upomnienia egzekucyjnego wygotowane- 
go nie z winy płatnika, lecz przez niedopa- 
trzenie urzędu, upomnienia te były bezzwłocz- 
nie anulowane, a to nie tylko odnośnie samej 
rzekomej należności, lecz również ¢o do odse- 
tek zwłoki i kosztów tego upomnienia, bez 
wnoszenia osobnych podań o ich zanulowanie. 


obecnie na zasadzie opinii trenujących na niej 
skoczków, uznana została za najlepszą skocz- 
nię w Austrii, 


CRACOVIA BIJE SOKÓŁ W HOKEJU. 


W Krakowie na torze hokejowym Sokoła 
odbył się mecz hokejowy Cracovia — Sokół 
zakończony zwycięstwem Cracovii w stosunku 
1:2 (2:0, 1:0, 8:2), Cracovia wystąpiła bez Ko- 
walskiego, Pietraszka i Toniego. Bramki dla 
Cracovii zdobyli: Wołkowski (4), Marchewczyk 
(3), a dla Sokoła Wilczyński (2). Sędziował p. 
Ziętkiewicz, przy udziale około 800 osób. 


ESET. "KE ae a o 
Chcemy wygody w podróży? — 
lećmy samolotem! 


Btr. 8. 


Pisarze i publicyści emigracyjni organizują się 


Naszą Polonia Zagraniczna, rozrzucona 
po wszystkich niemal krajach świata, posia 
da stosunkowo liczną prasę i to zarówno pe 
riodycziną jak i codzienną. W samej Amery- 
ce wychodzi około 100 polskich dzienników 
i czasopism. 

Rola dziennikarza polskiego na obćzyż- 
nie, który kształtuje i uplastycznia opinię 
czytelników, wtłaczając ją w ramy swoich 
subiektywnych kompozycji myślowych, da- 
jąc im gotową strawę intelektualną do prze 
żuwiania, jest olbrzymia, niestety, jednak 
nienależycie doceniana. To też myśl powo- 
łania do życia przed dwoma laty, w ramach 
H Zjazdu Polaków z Zagranicy, własnej or 
gamizacji pisarzy, publicystów i dziennika- 
rzy emigracyjnych. była spełnieniem jak 
najgorętszych pragnień całej dziennikar: 
skiej braci emigracyjnej oraz tych wszyst- 


Zgon generała Seeckta 


W niedzielę popołudniu zmarł w Berlinie 
po krótkiej chorobie niespodziewanie gen, płk. 
w stanie spoczynku Hans von Seeckt. 

Gen. Hans v. Seeckt urodził się w r. 1866 
w Szlezwiku. 

Mianowany pułkownikiem w r. 1915 został 
szefem sztabu 11 armii (Mackensena), walczył 
kolejno na frontach: rosyjskim, serbskim i ru. 
muńskim, zaś pod koniec wojny światowej zo- 
stał szefem sztabu gen. armii tureckiej. 

Po rewolucji w Niemczech został szefem 
sztabu „Grenzschutzu*, po czym w r. 1919 
został powołany do ministerstwa Reichswehry. 
Był szefem niemieckiej delegacji wojskowej na 
konferencji pokojowej w Wersalu. W lipcu 
1919 r. został szefem niemieckiego sztabu gen., 
zaś w r. 1920 objął naczelne dowództwo Reichs 
wehry, które sprawował do r. 1926, kiedy 
to podał się do dymisji na tle zatargu z ów- 
czesnym ministrem Reichswehry, Gesslerem, o 
udział ks. Wilhelma pruskiego w manewrach. 
Od tego czasu gen. v. Seeckt zajął się pracą 
literacką. Był autorem wielu dzieł z dziedzi. 
ny wojskowej į politycznej, W r. 1930 został 
wybrany z ramienia niemieckiej partii ludo. 
wej do Reichstagu, W r. 1932 odbył podróż 
do Chin, skąd powrócił w roku 1935. V° tym- 
że roku obchodził jubileusz 50-lecia służby 
wojskowej. 


Laprzeczenie pogłosek o zamiarach 
małżeńskich króla oelgiiskiego 

Baron Capelle, sekreiarz króla belgijskie 
go przyjął w tych dniach przedstawicieli pra- 
sy krajowej i zagra' icznej, by zdementować 
pogłoski o rzekom' ch zamiarach małżeńskich 
króla Leopolda IiI, który, jak wiadomo, jest 
wdowcem po tragicznym zgomie małżonki 
Astrydy w Srwajcarji. „O ile zrozumiałym 
jest — zaznaczył sekretarz dziennikarzom — 
że mówi się o projektach małżeńskich mlo- 
dych ksieżriczek, panien, o tyle jest rzeczą 
pożałor,ania godną, a nawet, nieszlachetną, 
podsuwać podobne myśli człowiekowi moszą- 
cor w swym sergu ranę tak żywą, która 
d'uigo jeszcze pozostanie niezabliźmioną*. 


Komuniści z Ekwadoru wysyłani 
na bezludną wyspę 


„New York Times* donosi z Gwayaquil, że 
rząd republiki Equador wysłał na wyspę Flo- 
reana. jedną z archipelagu Galapagos, wszyst» 
kich aresztowanych komunistów. Komunikat 
rządowy zaznacza, że na bezłudnej tej wyspie 
komuniści będą mogli uprawiać dowoli swe 


mówienie poświęcone historii powstania j walk 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 grudnia 1936 


Wieczorem w niedzielę wybuchł pożar w 
tunelu znajdującej się w budowie kolejki pod- 
ziemnej na Potsdamer Platz w Berlinie, Pożar 
trwał przez całą noc. W akcji ratunkowej bra- 
ło udział 19 motopomp. Strażacy i saperzy 


kich w Polsce, którzy poświęcili swe pióra 
sprawom emigracji. Utworzono więc Zwią- 
zek Pisarzy i Publicystów Emigracyjnych 
Organem Związku jest dwutygodnik „Wy 
chodźca”. 


Kinoteatr dźwiękowy „W A N D A“ Sw. Gertrudy 5 


Wyświetla od piątku 25 bm. — Arcydzieło nagrodzone na tegorocznym BIENNAWE w Wenecji 
złotym medalem oraz wyróżnione w sierpniu 1936 r. na Festiwalu w Salzburgu 


SKOWRONEK Najwspanialszy film śpiewno-muzvezny oparty na tle głośnei 


Operetki FRANCISZKA LEHARA „Wo die Lerch "singt" 
Jeden jedyny film tegorocznej produkcji austriacko-węgierskiej, w którym króluje wiośnianą 


i pełna Marta Eggerth Kiepurowa Ponadto występują: LUCY ENGLISCH — 


uroku HANS SOHNKER — FRITZ IMHOFF - 

RUDOLF CARL — TIBOR v HALMAY — Film humoru, piosenki i ciętego dowcipu, czardasz 
i porywające walce. Piosenki, które śpiewa cały świat. Ponadto w programie rewelacyjne dodatki 
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 1 9,10. W niedzielę i święta o g- 3 popoł. 


Program Nr. 11. 


SZR SEMC: WR" —1 Sak 


Rocznica adi wielkopolskiego Dhite monety Feke 
w Poznaniu wartości 2 i 5 złotych 


Stolica Wielkopolski,/ podobnie: jak "w la- Ukazało się rozporządzenie ministra Skar- 


tach ub. obchodziła w niedzielę uroczyście rocz k RC G o Ak 
Ee wę + 0 waż wie tego rozporządzenie, poczynając od dnia 


dn. 
łudnie w sali rady miejskiej odbyło się uro- wejscia w "zycię rozporządzenia Ads 


ByŻ a Wc nacze artystycznej a 23 grudnia br.) monety srebrne wartości 2 
ie - 

ó edł owych wzo 

kiej Poznania prot. J. Wronieckiemu i Ar. Do będą DEO LE 2 * 


rów, których wizerunki podane są jako za- 
Fiedlerowi. Po południu wszystkie organizacje d Mo- 
powstańcze kombatanckie i byłych wojsko- tocanik dofomawiane OWE zyj a 


nety te będą miały obieg ma równi z mone- 
wych zgromadziły się na Placu Wolności. Prze tami srebrnymi wzorów dotychczasowych. E. 


Nowe wzory przewidują umieszczenie na 
jednej ze stron monet 2 i 5-złotowych rysun- 
ku stątku żaglowego. 


5 osób zastrzelonych 
przy stole wigilijnym 


W noc wigilijną we wsi Czyżuny gminy 
olkienickiej dokonano zbiorowego zabójstwa 
tamtejszych pięciu gospodarzy, którzy padli 
zastrzeleni w momencie, gdy siedzieli przy 
wieczerzy wigilijnej. Zabici zostali: J. Czer- 
ski, J. Woronowiez, W, i S. Dziendzielewiczo- 
wie oraz M. Duduć. 

Przed paru laty mieszkańcy wsi Czyżuny, 
dwaj bracia Jankowscy wszczęji proces z Oj. 
cem o pozostałą po maice ziemię. Na skutek 
zeznań pięciu sąsiadów Jankowscy proces 
przegrali, Po nieudałym zamachu na życie jed- 
nego ze świadków, M. Duducia, Jankowscy w 
obawie przed karą, uciekli do Litwy. 

W wieczór wigilijny, gdy Duduć siedział 
przy stole, niespodziewanie otworzyły się drzwi 
istanął w nich jeden z Jankowskich. Przybyły 
błyskawicznym ruchem podbiegł do Duducia 
i na oczach całej rodziny strzelił do niego, 
kładąc go trupem. Po dokonaniu zabójstwa 
Jankowski wbiegł da innego sąsiada, również 
świadka w jego sprawie i po rozprawieniu się 
z nim w podobny sposób, podążył z kolei do 


o Wielkopolskę wygłosił kpt. Wierzejski. Pa 
wygłoszeniu okolicznościowych  deklamacyj i 
odśpiewaniu chórem Roty, uroczystości zakoń. 
czyły się na Placu Wolności, gdzie przed 18 
laty rozgorzały pierwsze walki o oswobodze- 
nie Wielkopolski. Następnie udano się przed 
Pomnik Wdzięczności, gdzie odprawił modły 
ks. prałat Taczak. Specjalna delegacja udała 
się na cmentarz Górczyński, gdzie złożyła 
wieniec na grobie poległych powstańców. 


„Profesor“ z fałszywym dyplomem 
wykładał w Szkole Technicznej. 


Przed Sądem Okr. w Katowicach stanął 
25-letni J. H. Służewski, oskarżony o oszustwo 
przy uzyskaniu stanowiska profesora w Ślą- 
skich Technicznych Zakładach Naukowych na. 
podstawie sfałszowanych dokumentów, oraz 
o sprzeniewierzenie zł. 92.50 na szkodę słu- 
chaczy kursów w Śląskim Instytucie Rzemieśl. 
niczo-Przemysłowym. Służewski podrobił tłu- 
maczenie świadectwa dyplomowego Politechni- 
ki w Liège. Za ten występek Służewski ska- 
zany już był w Warszawie, Poza tym dopuścił 
się om sfałszowania dyplomu  inżynierskiego 
Politechniki we Lwowie, również i za to ska- 
zany został na karę więzienia. W Śl. Urzędzie 
Wojewódzkim przedłożył jeszcze „stabrykowa- 
ne* przez siebie świadectwo Państwowych Za- 
kładów Tele- i Radiotechnicznych. poświadcza- 
jące. że Służewski był referentem technicznym 
placówki w Katowicach i że jest wybitną siłą 
fachową. Oskarżony w sądzie przyznał się do 
zarzucanych mu fałszerstw, co zresztą stwier- 
dzone zostało w zupełności w dochodzeniach. 

Służewski skazany został na półtora roku 
więzienia. 


W tym czasie drugi Jankowski, który 
wziął na siebie zabicie ojca i dwóch innych 
gospodarzy, dokonywał krwawej zemsty na 
drugim końcu wsi. 

Jankowscy po morderstwie zbiegli do Li- 
twy. Zostali oni już tam aresztowani, Władze 
litewskie na żądanie policji polskiej wydadzą 
w tych dniach morderców. 


— EC — 


Rumuńska straż graniczna 
aresztowała 17 obywateli polskich 


W ustach przemycała pieniądze 


Na dworcu kolejowym w Tczewie w po- 
ciągu zdążającym z Warszawy do Gdańska 
pasażerkę 


bolszewickie praktyki. Każdy z wygnańców 
otrzymał zapas żywności na kilka miesiecy. 


Rabunek „pamiątek“ w domu 


gdzie urodziła się p. Simpson. 


Wielkie poruszenie wywołała w pasie gra- 
nicznym nad granicą rumuńską wiadomość o 
przytrzymaniu 17 obywateli polskich, gospo- 
darzy z Zawala, pow. Śniatyn. przez rumuńską 
straż graniczną z placówki w Berbowcach (Ru. 
munia). Gospdarze ci zajęci byli wyrębem pre- 
cia w terenach, należących do gromady Zawa- 
la. a położonych po stronie rumuńskiej. Wyrąb 
odbywał się za zezwoleniem starostwa w Śnia- 
tynie i gospodarze ej przebywali na terytorium 
rumuńskim na podstawie przepustki zbiorowej. 
Niezrozumiałe postąpienie rumuńskiej straży 
granicznej spowodowało interwencję starostwa 
w Śniatynie. 


Poszukiwaczy pamiątek jest bardzo dużo 
m Stanach Zjednoczonych. Ostatnio rzucili 
się oni do miasteczka Blue Ridge Summit w 
stamie Pensylwania, a mianowicie da domku, 
w którym urodziła się p. Simpson. Rozpoczął 
Się istny rabunek  „pamiątek*. Przerażony 
właściciel, w obawie, że poszukiwacze pamią 
tek rozdrapią mu jego posiadłość, zmuszony 
był drzwi zaryglować, okna zabić deskami, a 
cab dom otoczyć drutem kolczastym. 


Kino „PROMIEŃ T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26 


Najweselszy, najmilszy program na czas świąteczny, wyświetla, jako nowość poraz pierwszy 
w Krakowie 


„Czardasz — Tokaj — Miłość« 


W głównych rolach: MORIKA RÓKK, węgierka PAUL KEMP najznakomitszy współczeny 

humorysta. — Cygańska muzyka. — Czar węgierskiej puszty. — Dużo śmiechu i humoru. 

Ponadto dnia 25 grudnia o gedz. 12'15. "r 26 i 27 dnia o godzinie 10 i 12, — W dnie 

powszednie è godz. 3 pop. przedstawię- YLKQ yss z udziałem Horten- 

nia po cenach popnłarnych z filmu zji Raky i Imana 
„TYL 


świadka, którego również zabił, 


brygada dewizowa przytrzymała 
3 klasy M. Krystyn,, której przypadkowo wy- 
padła z torebki roczna karia wstępu do sopoc- 
kiej szulemi — Kasyna gry. W czasie ścisłej 
rewizji osobistej rewidentki kontroli skarbo- 
wej skonfiskowały Krystynowej 210 zł. w go- 
tówce, oraz 50 guldenów gdańskich, z któryun 
100 zł, w banknocie iwyjęto Krystymowej z ja- 
my ustnej, pozostała reszta pieniędzy scho- 
wana była starannie we woreczku ukrytym na 
ciele. 

Poza tym za przemyt pieniedzy z Polski 
na teren W. M. Gdańska przytrzymamno J. Re- 
kowskiego, któremu zajęto 179 zł. w gotówce, 
oraz książeczkę oszezędnościową PKO. na su- 
mę 3.030 zł., A. Jankowską za 141 zł. i 25 gul- 
denów w gotówce, Edm, Schmidta — za 137 
złotych i 8 guldenów w gotówce, oraz L. Dirk- 
senową, której również zajęto 132 zł. i 25 gul- 
denów gdańskich w gotówce. 


SZARAŃCZA NAWIEDZIŁA EGIPT 

Z Egiptu donoszą. że egipskie ministerstwo 
rolnictwa zaalarmowane melduukami z Gór: 
nego Egiptu o pojawieniu się szarańczy na po 
graniczu pustyni libijskiej. Zwykle szarań- 
cza rozpoczyna swój lot ku dolinie Nilu do- 
piero w kwietniu. W celu sprawdzenia tych 
doniesień wysłano na zwiady parę samolotów. 
Do najbardziej zagrożonych okręgów wyje- 
chali inspektorzy ochrony rolnictwa. 


l 
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Pożar w berlińskiej kolei podziemnej 


przekopali Leipzigerstrasse, aby móc dotrzeć 
do centralnego ogniska pożaru j móc zlokali. 
zować ogień. Sypki grunt niezwykle utrudniał 
prace. Pożar miał powstać od pieca w punkcie 
opatrunkowym szybu. Palace-hotel į wielki 
magazyn Wertheima zostały ewakuowane w 
obawie przed zawaleniem się. O północy stra- 
żacy zdołali opanować podziemny pożar, a nie- 
co później zeszli do szybu, który płonął na 
przestrzeni około 160 metrów. W tuneln pa- 
nował tak wielki żar, że metalowe części sií- 
kawek roztapiały się. Drewniane oszalowanie 
tunelu spłonęło doszczętnie. Straty są wielkie 
i nie sposób ich na razie ocenić. Pożar nie 
pociągnął za sobą ofiar ludzkich, ale roboty 
ziemne trzeba będzie wstrzymać na przestrzeni 
około 200 m. Po usunięciu rumowisk ponow- 
nie będą rozpoczęte wiercenia į roboty ziem- 
ne, 

Tunel, zniszczony przez pożar, zbudowany 
był wedle najnowszych wskazań technicznych, 
a tego rodzaju roboty w piaszczystym gruncie, 
na którym zbudowano Berlin, są nadzwyczaj 
wej FTA Wea 5 "SAO Wskazuje na to katastrofa, która, zda. 
rzyła się zeszłej wiosny, kiedy to na skutek 
zawalenia się tunelu, będącego w budowie, po- 
niosło śmierć 21 robotników. Katastrofa ta 
wydarzyła się w odległości 500 m. od miejsca 
pożaru. 
| ao = a anQ o a EEG waw Oi 


Arabowie ostrzeliwali 
bazylikę w Betleem 


Nabożeństwo, odprawiane w noo wigilijną 
w Bazylice w Betleem, zakłócone zostało 
przez terrorystów, którzy właśnie w owej 
chwili rozpoczęli strzelaninę z okolicznych 
gór w kierunku kościoła, gdzie zgromadzone 
były liczne rzesze modlących się. 

Natychmiast wysłano znaczne oddziały woj 
ska, aby ująć bezozelnych terrorystów. Terro- 
ryści zdołali jednak zawczasu umknąć. Fakt 
wywołał zrozumiałe wzburzenie wśród ludno- 
ści chrześcijańskiej. Przypuszczają, że zaostrzy 
się antagonizm pomiędzy Arabami chrzęścijań 
skimi i muzułmańskimi. 


Ucieczka synów Zamory 


do wojsk czerwonych 


B. prezydent republiki hiszpańskiej Alcaia 
Zamora ogłosił na łamach „Fre Nouvelle“ list 
otwarty, protestujący przeciwko udzieleniu 
przez ambasadę hiszpańską w Paryżu fałszy. 
wych paszportów jego dwom synom, którzy” w. 
dali się do Hiszpanii oraz przeciw ułatwieniu 
ucieczki przez władze francuskie. Prezydent 
Zamora, który od dłuższego czasu przebywa 
w Paryżu na dobrowolnym wygnaniu, oświad- 
cza, że francuskie władze bezpieczeństwa, u- 
przedzone przez Zamorę o ucieczce synów i 
proszone o zatrzymanie ich, ale na krótki 
Czas, następnie wypuściły, ułatwiając przejazd 
przez granicę francuską. Obaj synowie Zamory 
hoidujący skrajnym poglądom lewicowym, Za. 
ciągnęli się do szeregów milicji ludowej j udać 
się mają na front madrycki, 

Zaatakowane przez Zamorę francuskie wła 
dze bezpieczeństwa oświadczyły, iż uczyniły 
wszystko, co było w ich możliwości, zatrzyma. 
ły na 48 godzin obu synów b. prezydenta Hisz 
panii. Ponieważ jednak obaj są pełnoletni, po 
wyjaśnieniu sprawy nie mogli być dłużej za- 
trzymywani. 

z Koga 


e e Ld e 
Z kraju i ze świata 

NOWY DYREKTOR DEPARTAMENTU W 
MIN. W. R. I O. P. W nadchodzącą sobotę obej 
muje urzędowanie nowy dyrektor departamen- 
łu szkół wyższych w Ministerstwie Oświaty. 
Stanowisko o powierzone zostało dotychczaso. 
wemu rektorowi akademii medycyny wetery« 
naryjnej we Lwowie prof, dyr. Aleksandrowi- 
czowi. 

OSTROŻNIE ZE ZNALEZIONYMI NABO- 
JAMI! Mieszkaniec wsi Chechło pod Olkuszem 
niejaki WI. Dobrek znalazł w pobliżu pustyni 
błędowskiej nabój wybuchowy, który nieocze» 
kiwanie eksplodował w jego ręku, powodując 
urwanie palców. 

OLKUSZ SPŁACA DŁUGI PARCELAMI. 
Rada miejska w Olkuszu uchwaliła oddać wy- 
działowi powiatowemu w Olkuszu 18 parcel w 
Osiedu Bukowno wartości ok. 50.000 zł. jako 
rekompensatę za zadłużenie. 

W WOLI RZĘDZIŃSKIEJ POI TARNO- 
WEM WYBUCHŁ POŻAR w zabudowaniach 
P. Zauchy, niszcząc je doszczętnie. Następnie 
pożar przerzucił się na budynki 4 sąsiadów 
Zauchy. W rezultacie spłonęły dwa domy 
mieszkalne, 4 stodoły ze zbiorami i inwenta- 
rzem oraz 3 stajnie. Szkoda wynosi przeszło 
20 tys. zł. Jako podejrzanego o podpalenie 
aresztowano niejakiego Smagacza. 

500 DOMÓW USZKODZONYCH W NII- 
DZIMA. Wedle ostatnich doniesień w wyuiku 
trzęsienia ziemi na wyspie Niidzima, padł je- 
den zabity. Dwie osoby zaginęły bez wieści, 
10 odniosło rany, Dwa domy zostały zburzone 


a 500 częściowo uszkodzone. 


Nr 355 


Kronika lwowska 


(Adres Oddziału Iwowskiego „Głosu Na- 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
tefon nr. 118-11). i 
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POŚWIĄTECZNE POKŁOSIE. 'Tegoro- 
czne święta miały we Lwowie przebieg 
bardzo spokojny i uroczysty. 1. wieczór 
wigilijny miasto wyglądało prawie jak wy- 
marłe, natomiast w oba dni świąt ruch pa- 
nował olbrzymi, a wszystkie kościoły prze- 
pełnione były wiernymi. Miłą niespodzianką 
hył obfity opad śnieżny, który w pierwszy 
dzień świąt przystroił Lwów w białą, zimo- 
wą szatę. To też okolice miasta zaroiły się 
od narciarzy. W śródmieściu całe rzesze 
robotników. zmobilizowanych za pomocą 
radia, pracowało nad usuwaniem śniegu. 
Wypuszczono nawet pługi tramwajowe ce- 
lem oczyszczenia torów. Obeenie utrzymuje 
się lekka mroźna pogoda. 

EPIDEMIA DYFTERII W ostatnich 
tygodniach Miejski Wydział Zdrowia zano- 
tował znaczne zwiększenie wypadków dyf- 
terii zarówno u dzieci jak i w osób star-, 
szych. Choroba ma zwykle przebieg dość 
ciężki. Dlatego Wydział Zdrowia zwraca 
uwagę. że w każdym podejrzanym wypadku 
zapalenia gardła z nalotem należy bezwa 
runkowo wezwać lekarza. O każdym wy- 
padku choroby należy zawiadomić Miejski 
Oddział Zwalczania Chorób Zakaźnych (ul 
Bourlarda 4). 

NAGŁA ŚMIERĆ W TAKSÓWCE. Podczas 
przejazdu ze szpitala na dworzed główny 
zmarła nagle w autodorożce Anma Wojcek, za- 
mieszkała w Miłoszowicach. Szofer przewiózł 
zwłoki do Instytutu Medycyny Sądowej: 
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TEATR WIELKI wtorek: z powodu generalnej 
próby teatr zamknięty. 

TEATR ŻOŁNIERZA wtorek g. 7.30: „Chata za 
wsią”. 


REPERTUAR KIS LWOWSKICH. 

ATLANTIC: żółty skarb. 

CĄSINO: „San Francisco". 

EUROPA: „Będzie lepiej". 

CHIMERA: Wesoła rewia Mickey Mouse. 

UCIECHA: „Córka dżungli" i rewia, 

PAX: „Wśród nocnej ciszy“. 

MARYSIENKA: „Antony Adverse“. 

APOLLO: „Pałac we Flandrii". 

GRAŻYNA: „Skowronek“. 

KOPERNIK: „Moja gwiazdeczka”. 

MUZA: „Tajna brygada". 

MIRAŻ: „Zbrodnia i kara". 

(PALACE: W blasku słońca. 

PAN: „Robin Hood z Eldorado“, 

RAJ: Trędowata. 

ŚWIT: „Noce egipskie". i . 

STYLOWY: „Ada to nie wypada“ i rewia. 

TON: „W cieniu samotnej sosny“. 
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NOC SYLWESTROWA W TEATRACH 
LWOWSKICH. Teatr Wielki występuje w noc 
sylwestrową z premierą świetnej melodyjnej 
komedii muzycznej „Miłość do oclenia*, Po- 
cząłek przedstawienia o północy. — W Powsz, 
Teatrze Żołnierza również o północy niespo- 
dzianka rewiowa. pełna humoru i rytmiki. 

——:000: 
Zginął w płomieniach 

W domstwie W. Janasa w Świeżowej pol- 
skiej p. Krosno wybuchł w nocy pożar, który 
wkrótce ogarnął cały dom, niszcząc go do- 
Bzezętnie. Krytycznej nocy spał na strychu 
tego domu 50-letni J. Niewolski, który nie 
zdołał zawczasu się uratować i zginął w pło- 
imieniach. 


| JL ADR 
Kto awansował w Krakowie? 


Na liście 17 tysięcy urzędników, którzy 
jak danosiliśmy, awansowali ostatnio, znaj- 
duje się spora liczba Krakowian. M. in. w 
Urzędzie wojewódzkim krakowskim uposa- 
żenie V grupy otrzymał mgr. Czesław Żuł- 
kiewicz; uposażenie VII grupy otrzymał 
mgr. R. Hordziejawski; uposażenie VIII gru- 
py P. M. Gronkowski. 

W Kuratorium Okręgu Szkolnego krak. 
awansowało 6 osób na ogólną ilość około 100 
urzędników. Do tej pory awanse w tej insty- 
tucji nie przekraczały zazwyczaj liczby 3 
osób. 
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humor! — W gł. rolach: najpopularniejsze 


Od piątku dnia 25 grudnia br. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Najpiękniejszy i najradośniejszy program swiąteczny ! 


„MOJA GWIAZDECZKA' 


dziecko na świecie, najmilsza „milusińska* Shirley Temple 


Uwaga: Jest to najlepsza ze wszystkich kreacji Wasżej Shirleyki współudziałem znakomitych 
komików amerykańskich jak SLIM SUMERVILLE 1 w. in. — Najwyszukańsze pochwały nie 
są wstanie wyrazić walorów tego wspaniałego arcydzieła. — PAMIĘTAJCIE — najmilsza 
gwiazdka to bilety na film z SHIRLRYKĄ kinie w „APOÓLLO* 


„GŁOS NARODU" z dnia 29 grudnia 198t 


Str, 7, 


W 22 tysiącach wypadków %21 trakowska 


interweniowało krakowskie Pogotowie Ratunkowe w r. 1936 


Dzień sylwestrowy jest tradycyjnym od 47 
lat świętem Krakowskiego Pogotowia Ratun- 
kowego. W' tym dniu niechaj nikt z mieszkań- 
ców Krakowa nie zapomina nigdy o najszla- 
chetniejszej samarytańskiej instytucji, jaką 
jest Pogotowie Ratunkowe. Jak strażnik na 
Mariackiej Wieży czuwa dniem i nocą nad bez. 
pieczeństwem drogiego nam miasta, tak Pogo- 
towię Ratunkowe czuwa i jest gotowe na każ- 


de wasze wezwanie dniem i nocą, by nieść Sa- 
marytańską pomoc w nagłych nieszczęśliwych 
wypadkach. W ciągu roku 1936 udzieliło ono 
pomocy w przeszło 22.000 wypadkach, Pamią- 
tajcie więc w czasie zbiórki sylwestrowej o 
Pogotowiu Ratunkowym! Niech grosz wasz 
wspomoże w tym dniu szczytne samarytańskie 
cele tej instytucji! 
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W obronie Krakowa przed atakami kół stołecznych 


Według otrzymanych informacvj prezy- 
dent m. Krakowa dr Kaplicki wystosował 
w dródze urzędowej przez Urząd wojewódz- 
ki do ministra W. R. i O. P. obszerny me- 
moriał, oświetlający stanowisko Zarządu 
Miejskiego i Muzeum Narodowego w Kra- 


nymi kilkunastu dokumentami, zawiera po- 
nadto obronę m. Krakowa przed ostatnimi 
atakami pewnych kół stołecznych, oraz wv- 
raża opinię Zarządu Miasta odnośnie do 
wypowiedzianych w toku tej sprawy poglą- 
dów na zagadnićhfja kulturalne w Polsce 


kowie w związku z sprawą”sprzedaży obra-|o ogólniejszyma znaczeniu. 


zów augustiańskich. Memoriał, z załączo- 


Przygotowania do miesiąca propagandy 


szkolnictwa polskiego zagranicą 


W dniach od 15. stycznia do 15. lutego 
odbędzie się na terenie Rzęczypospolitej Pol 
skiej pod protektoratem p. Prezydenta R. P. 
prof. Mościckiego i marsz. Rydza-Śmigłego 
„Miesiąc Propagandy Funduszu Szkolnie- 
twa Polskiego Zagranicą”, oraz w dniu 24 
stycznia „Dzień Polaka Zagranicą”. 

W związku z tym, odbyło się na Ratu- 
szu krakowskim, pod przewodnictwem wice- 
prezydenta dra Radzyńskiego zebranie Ko- 
mitetu Wykonawczego, na którym omówio- 
no stronę organizacyjną akcji. W wyniku 
dyskusji, w której głos zabierali inż. Rolle, 
wiceprez. dr Radzyński, prof. dr Goetel, dr 
Reguła, mgr. Pykosz i inni, uchwalono wy- 
łonić komisję finansowo-organizacyjną z 
nacz. Podkówką na. czele, oraz komisję pro- 
pagandowo-prasową z drem Regułą, jako 
przewodniczącym. 

„Miesiąc Propagandy“ 
odczytów, audycyj radiowych, 


obejmie szereg 
artykułów 


prasowych, akcję plakatową, zbiórkę pienięż 
ną, werbunkową i t. p. Dzień 24 stycznia, 
jako „Dzień Połaka Zagranicą* stanie się 
manifestacją solidarności narodowej z Po- 
lonią Zagraniczną. W dniu tym p. Prezy- 
dent R. P. prof. Mościcki wygłosi okoliczno- 
ściowe przemówienie przez radio. W godzi- 
nach porannych odprawiona zostalnie uroczy 
sta Msza św. na intencję Polonii Zagranicz- 
nej. Liczne odczyty, prelekcje, akademie i 


obchody w szkołach, oraz w ogranizacjach| 


społecznych uwydatnią wagę pałącej kwe- 
stil szkolmictwa polskiego za granica. 

Niezawodnie społeczeństwo krakowskie 
swym licznym udziałem we wszystkich im- 
prezach podjętej akcji, da dawód zrozumie- 
nia dla domiosłej sprawy narodowej. jaką 
jest akcja utrzymania ducha polskiego w ser 
cach rodaków, rozsianych po całej kuli ziem 
skiej, z dala od Macierzy, 

~m~ 


Méciwy małżonek skazany na pół roku więzienia 


Antonina Miczałowa, kobieta porywcza, 
nie żyła w zgodzie ze swym mężem Ada- 
mem. Pewnego razu spakowała manatki 
i opuściła dom męża w Podłężu i wyjechała 
do Krakowa w poszukiwaniu pracy. Stało 
się to w lipcu br. Mąż uciekinierki kilka- 
krotnie namawiał ją do powrotu jednakże 
bezskutecznie. 24 lipea Miczała przybył 
ponownie do Krakowa w poszukiwaniu za 
żoną. Spotkał ją na ul Krupniczej. Usły- 
Bzawszy ponownie odmowną odpowiedź Mi- 
czała szybkim ruchem wyjął z kieszeni fla- 
szeczkę z esencją octową i gryzącym pły- 


nem oblał żonie twarz. Wezwany lekarz 
Pogotowia rat. stwierdził u ofiarv zemsty 
m. in. oparzenie rogówek obu gałek ocz- 
nych. 

Miczała odpowiadał wczoraj za swój 
czyn przed Sądem Okr., który skazał go 
na pół roku więzienia. Niski stosunkowo 
wymiar kary umotywował sędzia poryw- 
czym charakterem poszkodowanej, która 
najspokojniejszego człowieka mogłaby wy- 
prowadzić z równowagi. Rozprawie prze: 
wodniczył sędzia Wasiłewski, oskarżał pro- 
kurator Jarosiński. 
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Kto zabił gajowego 
z lasów Połockich 

Dochodzenia władz w sprawie tajemniczej 
śmierci Waleriana Przepióry, gajowego z la- 
aów Potockich z Krzeszowic ustaliły, że Prze- 
piórę zastrzelił Jan Strojek z Rybnej. Krytycz- 
nej nocy na 20 bm. Przepióra upiwszy się 
wtargnał do domu Strojka,. Ten widząc uzbro- 
jonego mężcayznę wziął go za bandytę i strze 
lił do niego z duheltówki na której posiadanie 
nie miał zezwolenia. Ciężko rannego Przenió- 
rę Strojek ograhił z duheltówki, lampki elek- 
trycznej i zapalniczki, usuneł z domu i porzu- 
cil w pobliżu drogi. Strojek po ustaleniu jego 
wimy został aresztowany i odstawiony do wię- 
ziemia w Krakowie, 

KASIARZE W ZARZĄDZIE LASÓW 

PAŃSTWOWYCH. 

W nocy z 25 na 26 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do Zarządu Lasów Państwowych 
w Zakopanem, gdzie po rozpruciu kasy skra- 
dli 1.600 zł. A 


6 Kapitalne przygo- 
dy! Bajeczne pomy- 
sły! Niezrównany 

Raduje oczy!! 

Zachwyca uszy! 


ISwiętokradztwo 


w pow. bocheńskim 
Do Krakowa nadeszły wiadomości, że w 
nocy z 25 na 26 grudnia, b. r. nie- 
znani sprawcy dokonali włamania do ko 
ścioła parafialnego we wisi Brzezie, pow. bo- 
eheńskiego, gdzie skradli 2 złote kielichy, 2 
puszki, 2 patyny i A tace, Za świętokradcami 
policja zarządziła energiczny pościg. 


2 zemsty spalił pięć gospodarstw 

Piotr Smagacz, mieszkaniec Woli Pod- 
górskiej pod Tarnowem, mając urazę do Pio 
tra Zaucha z Woli Rzędzińskiej, podpalił 
wezoraj w nocy jego dom. Ogień wkrótce 
objął wszystkie zabudowania gospodarcze i 
przerzucił się na budynki czterech sąsiadów 
Zaucha, niszcząc je dosłownie. Szkoda wy- 
nosi 17 tys. zł. Mściwego podpalacza aresz- 
towano. 

——ogo—— 
50-lecle kapłaństwa 

W uroczystość św. Szczepana w klaszto- 
rze 00. Cystersów w Mogile obchodził 
0. Teodor Starzyk, były dwukrotny Frzeor 
tegoż klasztoru, swoje złote gody kapłań- 
skie. 


na) 01° mm 


Z żałobnej karty 

ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. Zofia 
Pieńkowska, wdowa po dyrektorze cement. 
Śp. Michalina Fmilewicz. — Śp. z Markie- 
wiczów Franciszka Mierzwińska, l. 78. — 
Śp. dr Adolf Józet Mieleski, 1. 71, płk.- 
lekarz. — Śp. Bazyli Użytczuk, 1. 62, em. 
funk. poczt. 


29. Wtorek. Św. Kaliksta, 
Wschód słońca 7.45 zachód 15.31. 
Długość dnia 7 godzin i 46 min, 


Z POWODU ŚMIERCI PROF. WYCZÓŁ- 
KOWSKIEGO. Z powodu zgonu prof. Le- 
ona Wyczółkowskiego rektor Akademii Szt. 
Piek. w Krakowie prof. .Pautsch wysłał na 
ręce wdowy telegram kondolencyjny. Śp. 
L. Wyczółkowski był długoletnim zwyczaj- 
nym, a następnie honorowym profesorem 
krakowskiej Akademii. Jako delegat kra- 
kowskiej Akademii Sztuk Pięknych weźmie 
udział w uroczystościach pogrzebowych 
prof. J. Wojnarski. s 

P. WOJEWODA KRAKOWSKI będzie 
przyjmował życzenia noworoczne dla p. 
Prezydenta R. P., p. Marszałka Polski Ry- 
dza Śmigłego i Rządu w dniu 1 stycznia 
o godz. 13 w swoim gabinecie w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Basztowej. 


ZMIANY W ZARZĄDZIE P. C. K. 
W związku z przeniesieniem dr M, Rzad- 
kiewicza do Łodzi w zarządzie okręgu krak. 
Polskiego Czerwonego Krzyża zaszły zmia- 
ny personalne. Na ostatnim zebraniu doko- 
nano nowych wyborów, powołując na sta- 
nowisko prezesa mgr. Żułkiewicza, wicepre- 
zesa p. Sikorską, sekretarza insp. Lubo- 
wieckiego. 

SYJONIŚCI NIE PRZYJĘLI MANDA- 
TÓW. Na pierwszym zebraniu powołanego 
przez władze komisarycznego zarządu połą- 
czonych gmin żydowskich Krakowa i Pod- 
górza trzej powołani do rady syjoniści zło- 
żyli mandaty i nie wzięli udziału w obra- 
dach. 

ZMIANA DNIA TARGOWEGO. Z powodu 
przypadającego w piątek, 1 stycznia uroczy- 
stego święta Nowego Roku, zwyczajny targ na 
placach targowych, targ na bydło rzeźne i nie- 
rogaciznę na Centralnej Targowicy Miejskiej 
orąz targ na nierogaciznę hodowlaną na Tar- 
gowicy na Zabłociu odbędzie sią we czwartek 
31 b. m. 

KONTROLA CZYSTOŚCI CHODNIKÓW I 
WNĘTRZ DOMÓW. Władze miejskie komuni- 
kują, że z powodu nie czyszczenia, względnie 
nie posypywania piaskiem chodników przez nie 
których dozorców, przystępują do nakłądania 
na winnych surowych kar. Niezależnie zaś od 
tego specjalne komisje kontrolować będą co. 
dziennie, nie wyłączając dni świątecznych stan 
chodników i wnętrz domów. 

20 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ. 
W Wydziale Zdrowia Publ. Zarządu M. sgło- 
szono w ub. tygodniu następujące choroby za- 
każne: błonica 5, płonica (szkarlatyna) 20, dur 
plamisty 1, dur brzuszny 3, róża 2, krztusłec 
7, odra 4. 

POŻAR OD CHOINKI wybuchł w nie- 
dzielę późnym wieczorem przy ul. Rosac- 
kiej 9, w mieszkaniu Stef. Szczęmpką. Szko- 
da wynosi około 500 zł. Pożar ugasiła Straż 
pożarna. 

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. 27-letni 
warszawianin Jerzy Jagodziński w czasie 
manipulowania bronią na plantach naprze- 
ciw ul. Basztowej postrzelił się w udo. Po- 
gotowie Rat. odwiozło ofiarę własnej nje- 
ostrożności do szpitala. 
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TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 


Teatr m. im. J. Słowackiego, 
Wtorek 29 grudnia: „Opowieść wigilijna", 
Środa 30 grudnia: „Ludzie na krze“, 
ŚWIT: Będzie lepiej (Szczepko i Toriko). 
WANDA: Skowronek. 
APOLLO: Moja gwiazdeczka, 
SZTUKA: „Słowik Wiednia". 
UCIĘCHA: „Lekkoduch", 
A R aj Romwód z przeszkodami (art, Appy 
ndra). 
PROMIEŃ: „Czardasz, Tokaj, Miłość”. 
ADRIA: Trędowata, 
BAGATĘLĄ: „Casino de Parjs“ 


p. t. „Nasza gwiazdka”, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 
28 grudnia „Wojna w królestwie walca”, 

—— E ——— 

SYLWESTER W TEATRZE MIEJSKIM, — 
W Czwartek w nocy o godzinie 23.30 na przed 
stawieniu sylwestrowym ujrzymy Świetną Ko- 
medię węgierskiego autora Rekeffi'ego p. t.: 
„Nieusprawiedliwiona  godzina*. Perypetie 
młodej mężatki, która w tajemnicy przed mę- 
żem uczęszcza do ósmej klasy gimmazjaluej 
dają pole do niezwykle zabawnych sytuacyj, 


oraz rewia 


|a szampański humor i dowcip skrzą się w 


każdej niemal scenie tej iście sylwestrowej ko 
medii. Przedstawienie to będzie premiero- 
wym wieczorem tej sztuki, która w Warszą- 
wie zyskała sobie niebywałe powodzenie, Ro 
lẹ uczennicy-mężatki grać będzie p. A. Matı- 
siakówna, główną zaś rolę męską p. J. Kar- 
bowski. 


pmm g === 


Str. 8. 


„GLOS NARODU" z dnia 29 grudnia 1936 Nr 355 


osób otrzymywania 


Możliwość wojny niemiecko-sowieckiej? Nowy sp 


Organ londyńskiej City „Financial 
News* w ostatnim swym numerze zajmuje 
Bię kwestią, czy możliwa byłaby wojna 


łych barbarzyńców. Młodemu Niemeowi*nie 
przemówi do przekonania walka w takim 
państwie. Niemcy nie mają widoków pobi- 


plastycznych 


obrazów fotograficznych 


INTERESUJĄCY WYNALAZEK POLSKIE GO INŻYNIERA. 


niemieeko-rosyjska. Na wstępie stwierdza | cia Rosji, o ile nie przyjdzie im z pomocą| Od jednego z Czytelników otrzymaliśmy |nie fotoplastyki prowadzili m. in. znany - wie. 
się, że sytuacja międzynarodowa  jest|runięcie wewnętrzego reżimu sowieckiego. | nast. pismo: Wkrótce po wynalezieniu foto- |deński fotograf Karo] Pietzner, który wytwa- 
wprawdzie skomplikowana, jednak nikt Dlaczego więc Niemcy prowadzą kam. |$rafii starano się wykorzystać ten wynala- |rzał swego czasu artystycznie fotograficzne 


jeszcze nie życzy sobie konfliktu wojenne- 
go. Ani Niemcy, ani Rosja, ani Włochy, 
ani żadne inne państwo nie jest do wojny 
należycie przygotowane. Mało jest tez, tak 
powszechnie przyjmowanych, jak teza 
o nieuniknionej wojnie niemiecko-rosyjskiej. 
Teza ta może być poparta cytatami z książ- 
ki „Mein Kampf“, z przemówień przywód- 
ców Niemiec współczesnych oraz znajduje 
uzasadnienie w napięciu między Niemcami 
a Związkiem Sowietów. Trzeba jednak 
uprzytomnić sobie, że Niemcy nie mają 
wspólnych granie z Rosją. Musiałybv poko- 
nać Czechosłowację, Rumunię lub Polskę, 
względnie państwa bałtyckie, aby przynaj- 
mniej jeden ich żołnierz mógł wkroczyć na 
terytorium rosyjskie. Nim to mogłoby na- 
stąpić, Rosja zdołałaby się przygotować do 
mobilizacji i kontrofenzywy. Następnie po- 
ważną rolę odgrywają tu olbrzymie odle- 
głości. Z najbardziej na wschód wysunięte- 
go punktu Prus Wschodnich odległość do 
Moskwy w prostej linii wynosi 600 mil an- 
gielskich, do ośrodków sowieckiego przemy- 
słu wojennego przeszło 1.500 mil. Niemiecki 
sztab generalny wie doskonale, że Rosja po- 
siada dobrze uzbrojoną zmechanizowaną 
armię. Także pod względem psychologicz- 
nym wojna przeciw Rosji byłaby niepopu- 
larna. Ludowi niemieckiemu ciągle wma- 
wiano, że Rosja jest pustą zięmią zgłodnia- 


R. H. B. XI. 848. 
POSTANOWIENIE. 
Dnia 27. lipca 1936. 

Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział II Han- 
dlowy postanawia, wpisać "do rejestru handl. 

irma brzmi: Katolickie Towarzystwo, Wydaw- 
nicze, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie, siedzibą jest Kraków — przedmio- 
tem przedsiebiorstwa Spółki jest wydawanie dzien- 
nika w Krakowie, pod tytułem „Glos Narodu“ 
oraz ewentualnie innych wydawnictw. periodycznych 
i druków, tudzież rozsprzedawanie tychże wydaw- 
nictw, z tym, że kierunek ideowy wydawanych 
przez Spółkę wydawnictw musi być zgodny z za- 
sadami katolickimi, narodowymi i państwowymi. 

Kapitał zakładowy Spółki wynosi kwotę 50 tys. 
złotych, — podzielony na ste równych udziałów 
po 500 zł. — Każdy Spólnik może mieć większą 
ilość udziałów. 

Zarząd Spółki jest dwuosobowy, pierwszymi 
członkami Zarządu wybrani zostali Jan Duch, za- 
mieszkały w Krakowie, przy ul, Floriańskiej 1. 42 
i Dr. Józet Warchałowski, zamieszkały w Krako- 
wie, przy ul. Pędzichów L. 13, — Członkowie Za- 
rządu podpisywać będą Spółkę w ten sposób, że 
pod brzmieniem Firmy Spółki umieszcza obaj 
swoje podpisy firmowe. 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Za- 
wiązano umową Spółki w dniu 31 marca 1936. 
Nr. Rep. 844/36. Pismem przeznaczonym do ogło- 
szeń Spółki jest: Monitor Polski oraz Dziennik 
„Głos Narodu* wydawany w Krakowie. 

Data wpisu. 27 lipca 1986, 

Za zgodność podpis nieczytelny, sekretarz. 


panię przeciw Rosji? Z jednej strony dla 
użytku wewnętrznego. a z drugiej, aby 
rozbić sowiecki system sojuszów na zacho- 
dzie. O ile to Niemcom się uda. mogą one 
mieć zapewnioną hegemonię w Europie 
Środkowej i Wschodniej. 


Przy tym wszystkim nasuwa się pyta- 
nie, jak należy sobie wytłumaczyć. że sto- 
sunki handlowe niemiecko - sowieckie się 
rozwijają. Dzięki kredytowi niemieckiemu 
dla Rosji w wysokości 200.000.000 marek 
niemieckich, wywóz niemiecki do Rosji 
wzrósł z 44,000.000 rubli w pierwszych 
6 miesiącach 1985 roku do 145,000.000 ru- 
bli w tym samym okresie roku 1936. Wy- 
wóz ten objął, co jest najciekawsze. dwie 
pozycje maszyn, służących do produkcji 
materiału wojennego. Kredyt 260,000 000 
marek niemieckich jest obecnie wyczerpany 
i mówi się, że prowadzone są dalsze roko- 
wania w sprawie nowego kredytu w wy- 
sokości 300,000.000 marek. Ostatni kredyt 
przyznany był na okres 5 lat. Obecnie Rosja 
domaga się nowych kredytów na dłuższy 
czas. 

Udzielając tak olbrzymiego kredytu na 
cele wojenne, niezawodnie Niemcy zdają 
sobie sprawę, że skierowują te zbrojenia 
również i przeciwko sobie samym. Stąd 
kwestia wybuchu wojny niemiecko-rosyj- 
skiej, zdaniem autora, należy do odległej 
i wątpliwej możliwości. 


zek do plastycznego odtwarzania obrazów. 
Jednakże mimo wielkich wkładów pieniężnych 
zamierzonego celu nie osiągnięto. Tak na przy- 
kład Francois Willeme przedłożył francuskie- 
mu  towarzystwu  fotograficznemu projekt 
t. zw. „Fotorzeżby*. Realizacja pomysłu wy- 
magała wielkich wkładów pieniężnych. Istota 
projektu polegała na tym, że dana osoba była 
fotografowana równocześnie ze wszystkich 
stron przez 24 aparaty fotograficzne o równej 
sile, wmontowane w okrągłą konstrukcję, zao- 
patrzoną. kopułą szklaną, w której punkcie cen- 
tralnym stała fotografowana osoba. Każde po- 
szczególne zdjęcie było przenoszone za pośred 
nietwem tak zwanego pantografu na glinę i 
w ten sposób powstała po dokonaniu odpowied 
niego modelowania rzeżba odpowiadająca na- 
turalnemu wyglądowi danej osoby. Z powodu 
olbrzymich kosztów system ten podobnie jak 
inne, jemu podobne projekty Dawida Gaja i 
Mac Ferlana, nie znalazły praktycznego zasto- 
sowania. 

Nad rozwiązaniem tego skomplikowanego 
zagadnienia pracowało ponad 200 fachowców. 
Badania szły w dwóch kierunkach. Próbowa- 
no zastosować system uwydatnienia kształtów 
fotograficznych przedmiotów przy pomocy że- 
latyny chromowej lub też nalepiano kopie na 
zelief. odpowiadający zarysom obrazu. Nie- 
stety plastyki, wykonane w ten sposób, oka- 
zały się mało trwałe. Dalsze próby w dziedzi- 


Wiadro śniegu za podatek na rok 


W Anglii nie brakuje jeszcze w dzisiej-| w Szkocji. Jego podatki wynoszą na rok 


szych czasach wielu zwyczajów, opartych 
na prastarych prawach i przywilejach. Po- 
siadają one dziś 'jeszcze pewną liczbę szezę- 
śliwych podatników, którzy na podstawie 
przywilejów historycznych bardzo łatwo 
dają sobie radę z podatkami, stanowiącymi 
dla niejednego tak bardzo wielki ciężar. 
Tak np. każdy książe Welling, ten co roku 
w dzień bitwy pod Waterloo wręcza królowi 
angielskiemu małą chorągiewkę i w ten 
sposób wykonywa wszelkie obowiązki wo- 
bec państwa, płynące z tytułu posiadania 
majątku Strath Fieldsaye, które jego wielki 
przodek otrzymał w darze jako nagrodę za 
odniesione zwycięstwo. Następcy księcia 
Marlbourgh jako jedyny obowiązek mają 
dostarczenie małej chorągiewki z jedwabiu 
z herbami księcia do zamku królewskiego. 
Tylko za tę czynność ich majątek w Wood- 
stach zostaje zwolniony od podatków. Naj- 


jedno wiadro Śniegu. Ponieważ jego posia- 
dłość leży w pobliżu Ben Rewis, w którego 
pieczarach śnieg utrzymuje się cały rok, 
więc wcale to nie trudna dlań sprawa pła- 
cić tego rodzaju podatek o każdej porze 
roku. 

Natomiast posiadacz majątku Credoru 
miał swego czasu bardzo wiele kłopotu 
z zapłaceniem podatku, który składał się 
z dużego bukietu róż. Dziś jednak, dzięki 
postępom w sztuce ogrodniczej, ma on 
o każdej porze roku mnóstwo róż. Ostatnim 
władcą, który pobrał podatki za majątki 
lenne Kepperton i Atterton w hrabstwie 
Ken był król angielski, Edward I (1272— 
1307). Swego czasu król Jan bez ziemi 
(1199—1216), podarował te posiadłości jed- 
nemu z wasalów z jedynym warunkiem, że 
ten będzie musiał królowi czy jego następ- 
com trzymać głowę na wypadek, gdyby 


ciekawszy jednak sposób płacenia podat-| podczas przejazdu przez kanał La Manche 


wypukłorzeżby, oraz Amerykanin Quillebana, 
który modelował zelief w kształcie matrycy, 
a na nią nalepał kopię i dopasowywał ją za 
pomocą odpowiedniej formy. Był to jednak 
Środek skromny, który imitował tylko efekt 
plastyczny. 

Nie dawno do pięknych wyników w dzie- 
dzinie fotoplastyki doszedł Polak, inż. Emil 
Józef Dawidowski. Dawidowski zbudował apa- 
rat kilkusoczewkowy, który rysuje w sposób 
plastyczny obraz świetlny na płycie sporzą- 
dzonej z masy do modelowania, pod kątem 
45 stopni. Po wytworzeniu zeliefu wykonuje 
się z niego na drodze gałwanopiastycznej ma- 
trycę, z której można wykonać dowolną ilość 
kopij z papieru, gipsu, lub baolinu. Te ko- 
pie obciąga się później w cieniu światłoczułą 
emulsją, oświetla się je negatywem przedsta- 
wionego przedmiotu j wywołuje podotmie jak 
odbitkę fotograficzną. Naturalnie wymiary Ko- 
pii muszą się nakrywać dokładnie z wymiara- 
mi negatywu. Takie obrazy wywołują do złu- 
dzena wrażenie plastyki. Ostatnio inż. Dawi- 
dowski, który jest również ceramikiem szkoły 
Miśnieńskiej, udoskonalił swój wynalazek do 
tego stopmia, że wykonuje nawet fotoplastyki 
kolorowe. 

Zastosowanie tego wynalazku, który nada- 
je się — pisze nasz informator — szczególnie 
do produkcji masowej, jest nieograniczone. 
Tak np. inż. Dawidowski wykonał fotoplasty- 
ki b. kanclerza austr. ks. prałata dra Seipla, 
przemysłowcą Bar. Guttmana, burmistrza dra 
Seitza i t p. Nowy system winien przynieść 
wielkie korzyści nauce. Umożliwi bowiem o- 
trzymywanie tanich kart zeliefowych i zdjęć 
terenowych. Specjalne znaczenie bedzie miał 
ten wynalazek dla propagandy. Plastyczne 
obrazy miast, reklamy dla hoteli, uzdrowisk 
i letnisk, jakoteż pamiątki z podróży można 
wykonać tym sposobem w dowolnej ilości po 
najtańszych cenach. 


T LIEMBICKI!| 
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RYSUNKOWE 77 
dla SZKOŁ: TECHNIKÓW ° 


Sad Okręgowy w Krakowie. ków stosuje pewien właściciel majątku ! dostali choroby morskiej... 
R. ALEXANDER I K. BENNET. 12 |łem. Ten człowiek został zamordowany, w stronę alkowy. gdzie dwaj mężczyźni pro| mając go przez płótno, chociaż trudno było 


Morderstwo, 


którego nie było 


jak się zdaje, około północy... Doktór mówi, 
że musiał umrzeć przed dziesięcioma godzi- 
mami. Dowiedzieliśmy się o przestępstwie 
od jego starej gospodyni; zawiadomiła ona 
pół godziny temu policję o zualezieniu ciała 
malarza, któremu przyszła przygotować ką 


wadzili ożywioną rozmowę, starając się od- 
tworzyć przebieg zbrodni zawahał sie przez 
chwilę, ale w końcu podszedł do nich. I te- 
raz mógł zobaczyć twarz umarłego. To nie 
ulegało wątpliwości: człowiek, którego mor 
dercę polecono mu wyśledzić, był tym sa- 


przypuszczać, aby na trzonku jego pozo- 
stały odbicia palców, gdyż ten był rzeżbio- 
ny. Na ostrzu widniała plama, teraz sucha. 
Położył nóż tam, gdzie go znalazł i zajrzał 
za sztalugi. 

Coś małego i płaskiego leżało przy nich. 


Powieść. piel. Rozglądnij się po pokoju! mym mężczyzną, z którym Alicja odjechała] Była to rękawiczka — damska rękawiczka. 

Webber skinął głową. w nocy taksówką, Wstrząsnął się. Wezwa-| Podniósł ją. Zaczął się jej przyglądać, Sta- 

ROZDZIAŁ VI. — Dobrze, Sir. Sądzę, że gospodyni nie| nie telefoniczne, nakazujące mu przybyć doj nowiła ona, bądź co bądź, jakiś dowód, 

| ma pojęcia. co było przyczyną morderstwa. | Chelsea było czysto ogólnikowe i podawało| Ciciał pokazać ją inspektorowi, ale nagle 

Blade promienie słoneczne wczesntgo)  — Na razie powiedziała nam nie wiele—| tylko fakt oraz miejsce przestępstwa. Przy-| zatrzymał się. Wydała mu się dziwnie zna- 
październikowego poranka przenikały po | rzekł inspektor, — Jest zbyt przejęta. Przy| pomniał sobie prośbę Alicji., która domaga-| joma; koloru jasnego z czerwonym obszy- 


przez rzadkie liście drzew na Carlyle Squa- 
re i wpadły przez okna pracowni na Kings 
Road, gdzie Piotr Hewitt żył i pracował. Te- 


szła powiedzieć jednemu ze swych lokato- 
rów. że kąpiel dla niego gotowa i znalazła 
go z przeciętvm gardłem. To niezbyt przy- 


ła się, aby przybył jak najprędzej. 
A więc zrobiła pierwszy krok celem zli- 
kwidowania nieporozumienia. A może do- 


ciem... Spojrzał ma nią raz jeszcze. 
I nagle przypomniał sobie. Przez chwilę 
stał jakby ogłuszony. Zakręciło mu się w 


raz przed drzwiami jego mieszkania stał po-| jemne. wiedziała się o śmierci Hewitta i chciała,| głowie. Ale opanował się. Drzwi zamknęły 
sterunkowy. a dwóch mężczyzn nachylało Webber rozglądał się po pokoju, gwiż-| aby ją pocieszył? Biedme dziecko! Biedna| się. Doktór wyszedł. Inspektor zwrócił się 
się nad leżącą na łóżku mieruchomą posta-| dżąc przez zęby. Słvszał, że lekarz i prze-| mała Alicja! do niego. 

cią; jednym z nich był inspektor Wilmot ze] łożony jego rozmawiają wciąż jeszcze przy Dzięki dziwnemu zbiegowi okoliczności — I cóż, Franku? Znalazłeś coś? 
Scotland Yardu, drugim wezwany lekarz.| łożu zabitego. Przystąpił do lustracji te-| sprawę tę powierzono właśnie jemu, Pod- Młody detektyw ukrył w dłoni ręka» 
Jedwahne firanki były odsunięte tak, że wi-| renu. szedł do parawanu i ujrzał na podłodze kil-| wiczkę. 

dać było pomięte poduszki. Ręka trupa ster- Przede wszystkim uwage jego zwrócił| ka wstążek. Nie, to była ubrana niemi tiu- — Nie, Sir! Na razie nie... Ale to cieka- 


czała, wskazując groteskowym gestem na 
błazna, na sztalugach pod oknem, który 
również wyciągnął rękę, jakby na znak prze 
kory; gdyż błazen śmiał się wciąż jakhy za- 
dowolony z figla, którego los spłatał jego 
twórcy. 

Do pokoju wszedł trzeci mężczyzna. In- 
spektor odwrócił się słysząc kroki, 

— Dzień dobry. Webber — rzekł, — Po- 


rysenek, wykonany niew prawiną ręką Alicji. 
Dotknął płótna. Farby jeszcze nie zaschły. 
Spojrzał na czarną plamę w rogu obrazu; 
pochylił się nad nią. aby odezytać nazwi- 
sko. które zostało zamazane, ale nie udało 
mu sie to. Odwróecił sie i wzrok jego spoczął 
ną obrazie śmiejącego sie błazna. I teraz 
ujrzał nakreślone wyraźnie. dużymi litera- 
imi na płótnie, nawisko: ..Piotr Hewitt”. 


lowa sukienka. Podniósł ją i położył na 
krześle. Zapewne pozostawiła ją jakaś mo- 
delka. A może jakaś przyjaciółka Hewitta? 
W takim wypadku stanowiłaby pewien 
punkt zaczepienia, 

Podszedł do stolika obok łóżka. Były 
tam resztki jedzenia: w szklance bvło jesz- 
cze trochę piwa, talerze i przybory do jedze 
nia były niedawno użyte. Wyciągnął chu- 


wy obraz — dodał, wskazując na śmiejące- 
go się błazna. — Dobry malarz. ten Hewitt! 

— Nie znam się na tym. 

Inspektor rozglądnął się po pokoju. Pod- 
szedł do stolika, spojrzał na dwie szklanki, 
jedną na biurku. drugą na kominku į wska 
zał na trzecią szklankę, która stałą na szaf- 
ce nocnej. 


wierzam ci tę sprawę, jak już telefonowa- Frank ja SÓW URIA (ABBA PALCA W ECO stanął. gwiżdżąc. Spojrzal' steczkę do nosa i podniósł szeroki nóż, teczkę do nosa i podniósł szeroki nóż, trzy (Ciąg dalszy nastąpi), 
Fak HST CR aT e AA zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. BO gr. AA 2 Brała draw 83 50% d obs 
aiana ł ó 60 gr. aryczny « o 50 rożej, 
: E o 70 gr. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250o. 
ERĄ 
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